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t. j. 6-tym wstrzymujemy wysyłkę „Piasta“ tym wszystkim, którzy 
dotychczas nie odnowili prenumeraty na rok 1931. Kto więc nie chce 
mieć przerwy w wysyłce „Piasta“  niech natychmiast prześle prenu­
meratę na rok 1931.

Rozpad mrozkład Be-Bc?
Kiedy w dyskusji nad regulaminem Sejmu 

poseł Trąmpczyński zapowiedział ryclile roz- 
, padnięcie się Klubu Be Be, głośny, urągliwy 
śmiech z ław Be Be był mu odpowiedzią. 

Rozpad Be Be —  w jaki sposób? 
Niechnoby Prezydent rozwiązał Sejm, niech- 

noby odbyły się wybory zgodnie z dekretem

».
—  tin z dzi­

siejszych 247 posłów jedynki zyskałoby man­
daty?

Bardzo prawdopodobne, a prawie pewne, że 
i  trzech powyższych cyfr zostałyby ostatnie 
dwie, t. j. 47.

Oni doskonale wiedzą ci uciekinierzy 
z P. P. S., czy z P. S L., z Ch. D., c»y N. P  K „ 
ci zaprzańcy, rozbijacze, karjerowicze, kombi­
natorzy, tchórze, nikczemniki, nieroby, piecze- 
niarze, doskonale wiedzą, że ściga ich pow­
szechna pogardą społeczeństwa, którcby ich 
nigdy nie obdarzyło mandatem poselskim, czy 
innym dowodem zaufania, ci mieliby się bun­
tować, nie spełniać ślepo każdego, choćby naj­
bardziej haniebnego rozkazu?

Dali dowód w sprawie Brześcia, głosując
w  Sejmie przeciw nagłości wniosku Klubu naro­
dowego, zaś w dniu 20. stycznia b. r. odrzucając 
na Kpmisji prawniczej ów wniosek, a tem sa­
mem przechodząc do porządku dziennego nad 
Brześciem.

Odnośna uchwała większości Komisji praw­
niczej, złożonej z posłów Be Be brzmi:

„Wysoki Sejm uchwalić raczy: odrzuca się 
wniosek Klubu Narodowego w sprawie uwię­
zienia b. posłów i postępowania wobec nich 
w  twierdzy w Brześciu, częścią jako prze­
sadny, częścią zaś jako niedopuszczalny, a to 
ze względu na kolizję z art. 77 konstytucji". 
Niewątpliwie „Wysoki Sejm", w którym 

większość ma Be Be uchwali posłusznie wnio­
sek Komisji.

. I

Wszak oni po to są, óy pogrzebać parla­
mentaryzm w Polsce, zepchnąć go do rzędu Ra­
dy przybocznej.

Jakże naiwnym jest ów sanator (Władysław 
Stadnicki), kiedy w liście otwartym do posłów 
i senatorów Be Be karci tychże za głosowanie 
przeciwko nagłości wniosku Klubu Narodowego 
wywodząc:

„Blok Współpracy z Rządem popełnił błąd 
tatoyozmy, gdy glos-owal przeciwko nagłości inter­
pelacji w  6,prawie nMiidakiego obchodzenia się 
z uwięzionymi posłami w Brześciu. Blok Współ­
pracy z Rządem nie powinien przyjmować na sie­
bie odpowiedaiaLaośca za ohydę bcieeką.

Zbrodnie i bohaterstwa, popełnione przez 
członków danego narodu, zarysowują w pewnej 
mierze jego psych/ołogję, lecz znacznie bardziej 
charakteryzuje naród jego stosunek do popełnio­
nych ujemnych lub dodatnich czynów. Sadystów 
i okrutrików można znaleźć w każdym narodzie, 
lecz w  narodzie zdrowym znajdują oni odpowied­
ni odpór, a ich czyny ogólne potępienie i karę".
Przysłów!owem rzucaniem grochu o ściauę 

są jego przestrogi pod adresem posłów i sena­
torów Be Be — że „stanowiąc olbrzymią więk­
szość w Sejmie i Senacie, posiadają oni olbrzy­
mią polityczną odpowiedzialność wobec współ­
czesnego pokolenia i przyszłych, wobec Polski".

Głosem wołającego na puszczy jest słuszna 
uwaga, że „współpraca z rządem nie może po­
legać na tem, żeby głosować we wszystkich spra­
wach według wskazówek rządu, żeby osłaniać 
jego błędy i bronić wszelkich przewinień przed­
stawicieli władzy. Współpraca winna polegać na 
korygowaniu jego błędów, usuwaniu nadużyć 
władzy, współdziałauiu w prawodawstwie przez 

podejmowanie płodnej inicjatywy".
Przywódcy Be Be dobrze wiedzieli, kogo 

stawiają na listę jedynki; gdyby mogli najchęt­
niej odkomenderowaliby do Sejmu parę kom- 
panji rekrutów, ponieważ to na razie niemożli- 
wem — dobierali takich kandydatów, którzy 
ślepo spełniać będą każdy rozkaz.

Brześć dowodem.
Tu było pole do współpracy, o jakiej mówi 

Studnicld, tu był obowiązek poselski, obywa­
telski, ludzki, „skorygowania błędów i nadu­
żyć" popełnionych w sprawie brzeskiej.

Okazja minęła i uie powtórzy się,
- co na Sejmie
głosowali przeciw nagłości wniosku Klubu Na­
rodowego, a na Komisji za, odrzuceniom tegoż.

Z tą chwilą zaczyna się rozkład Be Be.
Wiemy, w jaki sposób posłowie z Be Be 

uzyskali mandaty, w jaki sposób powstała więk­
szość sejmowa, z jakich ludzi się składa, mało 
przeto było nadziei, że z takich kreatur i nicości 
złożona większość zdobędzie się na współpracę, 
jaką zaleca Stadnicki, by owa zdolną była do 
przeprowadzenia wielkich reform, wymagających 
wielkich umysłów i charakterów.

Jeśli kto liczył na ideowe, uczciwe elementa 
w Be Be —  gdzież one są, czemu milczą tam, 
gdzie należy przyłączyć się do protestu śmiało, 
po męsku?

Skoro te uczciwe jednostki w Be Be zostały 
zgłuszone przez tałałajstwo, jakie lalą napłynęło 
w szeregi Be Be — to rozpadnięcia się Be Be 
nie będzie — natomiast nastąpi powolny roz­
kład, gnicie od wewnątrz.

Już się rozpoczęło!

Rozkaz kierownika M. S. Wojsk, 
w sprawie Brześcia.

W tych dniach odczytano na odprawach oficer­
skich wo wszystkich oddziałach, urzędach i insty­
tucjach wojskowych rozkaz kierownika min. spraw 
wojskowych gen. Konarzewskiego w sprawie brzes­
kiej.

Rozkaz ten mówi że „wobec ataków pewnych 
odłamów prasy na oficerów, którzy pełnili służbę 
w więzieniu ślodczem w Brześciu, zwrócili się oni do 
kierownika M. S. Wojsk, z prośbą o wytoczenie im 
dochodzenia sądowego.

Kierownik M. S. Wojsk, nie uważa tego za po­
trzebne, gdyż wymienieni oficerowie dziaiali zgodnie 
z regulaminem na podstawie ścisłych rozkazów. Kie­
rownik M. S. Wojsk, jest zdania, że zarzuty nio- 
hiomarowości, stawiane wymienionym oficerom są 
wobec tego najzupełniej bezpodstawne".

Zamiast polemiki z powyższym dziwnym, prze­
dziwnym rozkazem, jako odpowiedź, przytoczymy 
głos protestu najwybitniejszych pisarzy polskich: 
Wacława Berenta, Kornela Makuszyńskiego, Staffa 
Leopolda i t. p. w sprawie Brześcia, który brzmi:

„Przejęci do głębi zajściami brzeskiemi, pro 
testujemy przeciwko sponiewieraniu godności 
ludzkiej w Polsce, domagamy się śledztwa, sądu 
i kary dla winnych.

Ochrona praw obywatelskich w Polsce, opar­
tych o tysiącletnią jej kulturę, nie powinna się 
zachwiać wskutek walk partyjnych"

-oOo-

Rolnictwo w okresie 
sanacyjnej radości życia.

^  z naszych prenumeratorów z powiatu
wadowickiego otrzymaliśmy list z zapytaniem nastę­
pu jącem:

„Posiadam 25 morgów ziemi. Ponieważ obecnie 
gospodarka na roli się nieopłaca, produkty rolne są 
bardzo tanie a podatki wielkie i służba domowa dro­
ga, noszę się z zamiarem uprawiać tylko 5 morgów 
ziemi, tak, bym mógł wyżywić rodzinę —  a 20 mor­
gów ziemi chcę zostawić odłogiem".

•— Czy Urząd skarbowy odpisze mi podatki 
z tych 20 morgów?"

List ten jest wymownym dokumentem z czasów 
sanacyjnej radości życia, mówi sam za siebie, tak, 
że wszelkie komentarze tu są zbyteczne.

 oOo -

Wynik głosowania-a nakazy karne.
GÓRA MOTYCZNA, pow. Ropczyce. W naszej 

wsi padło na Nr. 7 —396 głosów na Nr. ł  — 23 gło­
sy. Na skutek takiego wyniku głosowania p. sta­
rosta z Ropczyc przysłał posterunkowego celem 
przeprowadzenia rewizji sanitamo-porządkowej.

Akurat na Święta, by ludziom uprzyjemnić Gody, 
nadeszło do naszej gminy 47 nakazów karnych, uka­
rano zaś mandatami przez policję około 15 gospo­
darzy. To było na „Gwiazdkę", za to, że ludność 
gminy głosowała według swojego sumie-.tia. a Die- 
jak tego sobie życzył starosta. Ale to nic. Przetrwa 
liśmy wielką wojnę, przetrwamy i sanację, bo dłużej 
klasztoru jak przeora. Ukarani.

—  oOo----------
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Wieś przeciw Brześciowi,
G!»sp z nsbowsfetcće.

Ze wsi Łętowni ad Jordanów, Skomielna Czarna 
I  Tokarnia otrzymaliśmy list otwarty do Piofeso.ów 
Uaiwersysitetu Jajgielłoń-ikiego w Granowie, podipi- 
śamy przez kiScudzieiięcdu dfywateli, który brzmi: 

Niżej podpisani obywatele gminy Łętownia —  
obsen.jjąc przeoieg wypadków pomajowych i ostat­
nich, jak wybór;-, Brześć — z wielką radością w  du­
szy, powialiśmy ' r " * v  -  ^ •
■ / r ' ■ ’ * T f t

TteywCy nas Wasze słowa 1 solidaryzujemy się 
z niemi, potępiamy zło i nieprawości, które w ostat­
nim czasie w Polsce bardzo nię rozpowszechniły. —  
Żywi oy wielką nadzieję w przyszłość, gdyi najwyż­
sze etery Intel !ge_cjl 1 uczonych, najwięksi światło I 
dawcy Narodu, nie zapn śvlli honoru człowieka 
20-go wieku, bonom Polaka, pełnej,o uczucia i 
Chrześcijańskiego sumienia.

Cześć Wam, którzy dbacie o całość Rzeczypos­
politej

WypsdU te neae  eą imjmrdejBrema człowiekowi 
■kzyosc_ wytartą łdomiięgą 1 waj watry tłum powta- 
i n ł  Ujdziemy a poU eah  aa pofcoteJki Jedno sło«o:
H i An g B i m ” .

ł-ANOWlL PROFESOROWIE!
HŁete..Jr» , a  W m  cłuecod tgtoakami mpteała 

Ififc ■ uietj k * w kelędze dziejów, ale t&bże 
iw duszach naaey Jb, s których Już nikt mgdy tego nie

QkM Wwm i aajwytoee ii wis od Brad
Oilopeklejl

Postępuj* pe kCkidzienląt podpisów wymlenio- 
■yrh t r u d  wsL

*  •  •
O ahL H i idna powiat Maków nadesłała Redakcji

zaopatrzony
w tó*iouiz'e«“ąt podpisów, w którym wyra,* ireze. 
•owi Witosowi hołd, a Profesorom łkih.ersytetn 
JagteSońsktego serdeczna łraamdr i podziękowanie 
m  ich M .

Protest mieszkańców
jrainy Sikorzyce.

©■♦nokowi* Rady głninnęj w SSrorrycach, pow. 
'  Dąbrowo, węhwaifH jednomyślnie przyłączyć się do 

prot^. w sprawi 3 Brześcia j domagają się suro­
wego Jkaramz winnych. Równocześnie wyrażają hołd 
ł podteiękowande profesorum Uniwersytetu Jagielloń- 
dkkąpo, ca to. że CS pierws1 zrbrali głos w  obronie 
psljuSMooej godności człowieka.

Do pt-westw Rady gminnej uriyłąozyła się rów- 
aktt ludność Sikorzyc — 33 mieszkańców, naday- 
łając proiw* ten 4o Redakcji „Piasu.".

 oOo--------

Protest chłonów z hlztseńsVJeoo.
Dzło.- orle Rady gminnej Łękach Dolnych, 

powiat Pflsno — Uchwalili następujący protest prze- 
efcrko barbarzyństwu, popełnione nrj w Brześciu:

<ynowi»i wsi uolskiej i oracze ziem! Piasto- 
' Wej. męczend przez sztue^ wieków okrutną pańj 
szczypią możno władców P«lsk;eh i obcych, my, 
których zmuszono do rzezi światowej w latach 1©14

1918. współtwórcy Cudu. nad Wiatą 1920 r., -

Równocześnie cyra.zamy hołd Profesorom Uni­
wersytetu Jagiellońskiego w Krakowie za ich dzielną, 
obronę praw obywatelskich i godności ludzkiej.

Protest nasz podnosimy tern głośniej, iż pomiędzy 
Uwiezionymi był nasz Wódz. prezes Witos,

Na tern
miejscu wyrażamy hołd i ezcsć wielkiemu twórcy 
Aleksandrowi Świętochowskiemu, autorowi „Historji 
Chłopów Polskich".

Następuje 18 nodfosów. ‘
 '— oOo----- —

Dąbrowskie przeciwko Brzsśniowh
Biskupice, powiat Dąbrowa.

Wzruszeni do głębi wiadomościami o obchodzeniu 
kię z b. posłami w Brześciu, które zostały podane w 
interpelacjach poselskich i liście profesorów Uniw. 
Jagiellońskiego,

Z Myślenickiego,
JASIENICA w Myśleuickiem. Przed niedawnym 

czasem odbyło się w naszej gminie poufne zebranie. 
Po doskonałym referacie, wygłoszonym przez Jana 
Palkę, zebrani przyjęli jednomyślnie następujące re­
zolucje:

1) Przejęci do głębi wiadomościami z wniosku 
Klubu Narodowego, zgłoszonego w  Sejmie oraz in­
terpelacji klubów Centrolewu, •

2) Więźniom brzeskim wyrażamy najwyższą 
cześć za cierpienia, poniesione dla ludu.

3) Profesorom Uniwersytetów, którzy w sprawie 
aresztowanych zaprotestowali publicznie, wyrażamy 
najszczersze uznanie.

 pOo * *

Profesf z Borysławie.
Protest obywateli z gminy Hory sławie, powiat 

Mościcka.
Dowiedziawszy się z Interpelacji poselskiej w Sej­

mie, a także z rozmowy z więźniami z Brześcia 
o sposobach ntehidzkie^o traktowania p& «,y»»odiców 
ludowy*U —  ekładlnyy cześć i hołd wszystkim więź- 
naotn brzeskim, *  w szczególności Prezesowi Wito- 
bwwi, Kiemlkowi, Korfantemu i innym, protest swój 
przyłączami do protestu Profesorów Uniwersytetu 
Jagiellońskiego,

tfior nsławice, dnia 17, stycznia 1931 r, ^
Pod protestem fig maje 46 podpisów.

 sos— -—

1 K o lb u szow sk iego .
Do

Jaśnie Wielmożnego Pam® Wincentego Witosa 
Prezesa P, S. L. „Ptasi", posła na Sejm Rzplńej 

w Wienzehosfeuwicach, p. Tarnów.
Wstrząśnięci do głębi ostati imi wypadkami, za­

szłymi na terenie Brześcia, gdzie Cię jako więźnia 
wraz z innymi, siepacze w tak nielndzłd 6posćb 
traktowali —  my radni gminy w  Werytm p. Kolbu­
szowa —  na posiedzeniu swem w dniu 3. stycznia 
1931 r. uchwaliliśmy jednogłośnie potępić Brześć i 
żądamy wyjaśnienia or?z przykładnego uka.ania win 
aych r 1

Wyrażamy d ,  czcigodny męczenniku sprawy lu­
dowej boła i wyrazy najwyższego szacunku, jak rów- 
nież wszystkim, którzy niewimue dzielSd Iub Brze­
ścia z Tobą.

Oześć Wam męczennicy sprawy ludowej.
Podpisy Rady gminnej.

Prośba dóTpirez. Rzeczpllfef.
Otrzymaliśmy następujące pismo z gmin: Wula 

Wadowska 1 Wadowice Górne:
Jaśnie Wielmożny Tanie Prezyd«ide 

Rzeczypospolitej Polskiej!
My niżej podpisani obywatele kzeczypos.por.tej 

Polskiej, s powiatu mieleckiego, zwracamy się 
i  prośbą do Pana jako Głowy Państwa.

Z bnerpelacji, jaka była wniesiona na posiedze­
niu Sejmu przez Kluby poselskie 16 grudnia ub. roku

Zwracam-c się z apoiem ao Sejmu w tmaę honoru 
I dobra Polski, aby użył swesro głosu do wyświetle­
nia sprawy

Następują .podpisy.

Wierzymy mocno, te  Ty, Panie Prezydencie 
Rzeczypospolitej Polskiej jako Głowa Państwa, 
broniąc dobrego imienia Rzeczypospolitej spowodu­
jesz ukaranie winnych.

Pod prośbą figuruje 150 podp^ćw mężczyzn 
i kobiet

 oOo — —«
PROTEST ROŁN1KOW Z POMORZA!/

Na walnoifl z ubraniu Kółka Rolniczego w  JJńskn 
oowiat diwiecie, uchwalono rezolucję

pod protestom wianieją podipf y człon­
ków zarządu i innych.

 oOo---------
PROTEST SOKOLSTWA!

Rada Związkowa SokcJ^irwa pol&kiego na zebra­
niu, przy udziale przeszło 200 delegatów zc wszyst 
kich stro-n Polski, uchwaliła jednomyślnie wśród 
burzliwych oklasków stanowczy protest w sprawie 
Brześcia.

 oqo— ------
PROTESTY PISARZi:

Literaci polscy, przebywaj w  zagranica, a to 
Irena Krzywicka, Marja Rakowska, Jan Szęzawieó, 
Wyleżeńska (Paryż). Otto Battaglja (Wiedeń) —  na­
desłali do „Wiadomości Literackich11 protest iw spra 
wie brzeskiej.

- ■ ■ . oOo— r-r—*

Dom Ludowy.
Szczę. liwi bądźmy dziś, weselni 
I myślom górny dajmy lot!
Oto wyrasta cud z pod kielai 
I triumfalnie huczy młot.
Uderza w cegieł wal spiętrzony,
Wali w kamienia szary łom.
Pojrzyjcie bracia. Wymarzony 
Rciśnie Ludowy własny dom.

Hej panie majstrze>, w tę robotę 
Nit koszt sam, lecz i serce kładź!
Bo cegły te ogniwa złote,
Co sprzęgną silnie mnogą brać.
Budowa taka plon da Tobie,
Chlubę i zaszczyt, nigdy sromi 
Buwiem Ojczyźnie ku ozdobie 
I na pożytek taki dom.

Hej szary, skrzętny roootmka,
Gdzie masz od serca zloty klucz?
Trza, byś na każdym tu kamyku 
Spoczął miłosnem światłem ócz, 
bowiem Ołtarzem dobra, cnoty,
Będzie tych głazów szarych tom...
Hej, bijcie „sursum corda“ młoty,
Niech strzeli wzwyż „Ludowy Dom“.

Hej Wisło, Wisło, polska rzeko,
Na falę radość naszą weź;
Bad i nam posłanką i daleko 
Po kraju wleśc* o nas nieś!
Niech wody Twe pos sumne, sine,
Niech każdy galar, każdy prom, 
Zaniosą miastom, wsiom nowinę:
Lzuf dnch! Ludowy rośnie dom!

Goreje w sercach zapal święty,
Myśl nerze lotuość orlich piór, 
b j położone fundamenty 
Co durni ej twierdzy dźwigną mur.
Z ciemnotą walczyć nam z tych wałów, 
To krzepnąć górnym rfaszym snom, 
Bowiem przybjtklun ideałów 
Będzie Ludowy jasny Dom.

Szczęśliwi bądżuij dziś. weselni 
I myślom górny dajmy lot!
Oto wyrasta cud z pod klelul 
1 trlukdfaluie huczy młot.
Uderza w Cegieł wał spiętrzony,
Wali w ka.nienia szary łom.
Pojrzyjeie bracia. Wymarzony 
Roóuit Lodowy, własny dom.

Ol LCH.

Samowola egzclnfora.
Do wsi Filipowie ad Zakliczyn przybył egze­

kutor z Brzeska, celem ściągania zaległych wkładek 
asekuracyjnych. Jak ten dygnitarz pojmuje swe obo­
wiązki, świadczą jego słowa, na wstępie wypowie­
dziane, „Pójdziemy najpierw do tych, co glosowali 
na siódemkę^.

Do takich „zLrod/niarzy“ należał między innymi 
Michał Spieszny. Egzplfcutor przychodzi w czasie jego 
nieobecności Pieniędzy na zapłacenie należności nie 
ma, bo „specjalna" opieka sanacji nad rolnictwem 
wypędziła ze ws5 wszelką gotówkę. Idzie zatem jaśnie 
pan egzekutor du stajni, gdzie widzi więcej bydła, 
ile, że p. Spieszny ma większe gospodarstwo. Spodo­
bała mu się świeża wycielonka, zajmuje ową i zaraz 
chce zabierać że stajni. Obecna przy zajęciu p. Spiesz­
na tłumaczy, że krowa po ocieleniu jeszcze chora, 
proponuje, żeby zajął którąkolwiek inną sztukę. —  
Nie, właśnie tą mu się podoba zająć, każe knowę 
wyprowadzić ze stajni.
. Właścicielka r-czumi ja.c, że nie m> iżc być taka 

głupia, czy złośliwa ustawa, żeby pozwalała egzeku­
torowi zabierać właśnie chorą krowę, skoro właściciel 
wskazuje inne, zdrowe, broni krowy przed zabraniem, 
zwłaszcza, że dotąd nigdy nie praktykowało się. że­
by zaraz przy zajęciu zabierano krowę w dodatku 
u 40 morgnwego gospodarza, co do którego nie z ar 
chodzi obawa usunięcia krowy z pod zajęcia.

Obrażony egzekutor robi dnniosienie na Spieszną
0 udaremnienie egzekucji i znieważenie go w urzędo­
waniu przez popychanie. Sąd grodzki w Zakliczynie 
skazał Spieszną na 4 miesiące aresztu.

Świadek.
 _o0o -

321.540 bezrobotnych!
Liczba bezrob»rtnych. podana przez urząd siaty* 

styczny wzrosła w ostatnich dniach do olbrzymiej 
:yfry: 321 540.

Z tej liczby 10! tysięcy pobiera zasiłki z Fundu­
szu bezrobocia, a 220 tysięcy jest bez zasiłków. 
Mowa tu tyłku o bezrobotnych zarejestrowanym., 

 oOo----------
Zamykenfe fabryk.

W  ubiegłym tygodniu została zamknięta fabryka 
nar.zyń umaljowanycb „Światowid", fabryka włó­
kiennicza Szmek era w Myszkowie i fabryka śrut
1 gwoździ Braci Szajn w Sławkowie.

 oOo----------
Wstrzymanie : uebu 

w kopalni wosku w Borysławiu.
W  dniu 24. stycznia b. r. wstrzymano zupełnie 

pracę w kopalni wosku w Borysławiu, a to z powodu 
przesilenia finansowego i z braku zbytu na wotk. 
Straciło pracę 286 robotników.



A - B JPfKBT", (tri* I-go lutego 1931 roku. Str. &
*

Nadużycia wyborcze*
„fłtrsraif wgborow 

« noricdc Odforowsklm.
8W AR20W . n u u o y  ftaado w  Swarao-

wie aa w tn a h  yoafawa U o m o m i, aby w  dttwń 
wybwfru <100 a . od takało) w n -w ła ll tedri do nire- 
ezectła i ptaiulnini kartek Ne. 7, *  wręezaH JedtynldL 
la  te obiecywał chłopom po 10 OL

Obecah AodnwJ Loś, Mk»awfee Wacław, K i^de- 
fatwm Staofetew 1 K o n cd a  ju n t, I wówfl, te nom 
robić w y t o  wolno I radził pncewodnhaąoemn, -by 
pcxy lUiiuita ftenM L r iU  tonera

GBUSZ6W WIFłJCL I) Maag y cfeł  Paten pned 
wyborami prsemawłat do dzłed szkolnych, te ładzie 
uparta rie prayebodzą na zgromadzenia B B , mimo 
te Rząd F*t tek sfiny, te mota juotawtć katdeg i 
przy jedne) krowi*.

3) W  dnia wyboriw do denam Władysław Saj­
dak, sklepikarz, raetępc® praewodnlcTąceg© Komioji 
wyborczej od rana rozwoził po domach fałszywą „7“ 
(. Głonnję na Witosa V \  Prayobtet«ł chłopca 3 *L, 
aby rozdał w Sułkowicach fałszywo „7*.

SZCZUCIN. W  dnia ..-ybaroW do Sejmu 16 feto- 
pada wywieziono turę •tomy na pole dworskie a  
domem męża zaufania listy Nr. 7, Pietrasa Władysła­
wa i o godzinie 9-te} wieczorem przed otwarciem 
orny słomę tę podpalono —  w sali wyborze] naro­
biono krzyku, te pali się Szczudn, a następnie, te 
paB się dom piebasa Strai pożarna była gotowa 
jeszcze prted pożarem.

DELASTOWICE. Topór, naczełnik gminy u d a ­
wał kartki Nr. 1 w lokato wyborczym. Świadek: Te- 
beł* Franciszek i Stanek Antom.

ŁUSZOWICE. 1) Pszerwodriozący Komisji miegeoo 
wej Ks. Walenty Mucha, zastępca —  kierownik s t o ­
ły O jak. Przedłożonej iegityiuacji męża zaufania 
Matka Michał* nie przyjęto i podczas otwierania 
orny »yłhrczej męża zaufania Nr. 7 wyprawa-
4tzono.

2) Nosal Andrzej w Lnszowieach, Bkiepofcar*, 
w lokato wyborczym rozdawał Jedynki Świadkowie! 
'Jan Nelec, Soja Kazimierz i iria Józef.

SŁUPIEC. W  dniu wyboTÓw dawała śmiałowska, 
tona Tadeusza właść. dóbr, w lokata wyborczym 
kartki Nr. 1. Świadek. Władysław KnoteWd, Moryto
Pantaleon

RADGOSZCZ. 1) W  dzień wyborów 16 listopada 
1930 r. posterunkowy Gądek J. zdarł nieskonfisko- 
waną ulotkę ze słupa, a kilka ulotek z ręki Mikołaja 
Mikuły zabrał 1 oddał na posterunek. Świadkowie: 
Biel Stanisław i Mikuła Franciszek.

2) W  dzień wyborów w Radgoszczy podczas ka- 
tamia. w kościele, które wygłaszał Ks. Leśniak Jóffef, 
przemówił ksiądz, te kto będzie głosował na Nr. 7> 
popełni grzech śmiertelny —  wówczas podczas tych 
słów rozległ się śpiew w kościele: „Serdeczna
M atko... zmiłuj się, zmiłuj, niech się nie tułam/1. 
(Wówczas ksiądz przestał mówić karanie.

•

1) Z gminy Mędrzechów nJkugO ni© aresztowano, 
tylko Stanisława Kochanka Prokuratorja ścigała 8- 
krotnie za rospowOTOchmanie „PSaria" pod zarautem, 
te ulotki te miały być skonfiskowane, jako anty­
państwowe.

9) Dnia 23 listopada 1980 t. eałonfcowie Komisji
*  jedynki względnie pn^wodriozący Władysław 
Gryszówka wysypał umyślinie gtoey połowę na otół, 
a drugą połowę na podłogę, dwpneujy dła siebie 
więcej jedynek, które zostały sprytnie podrzucone,
*  to w następujący sposób, te a&tcnkowfie Komisji 
■wyborczej a jedynki w  fiatach do glosowania pwwipi- 
eywaii wyborców, cfcocdat wyborcy niir byii do gk>- 
■owamia i w ten sposób pncyaporayfe więcej jedynek.

Nie były przy głosowaniu, a motały wpinane, 
łrimo tego następujące osoby:

Aniela Babiarz, EttWria Gabłga, Zofje Ftjał, 
'Ariela Topór, Kazimiera Płrga, Marja Pirga, Antoni 
Skowysa, Stanisław Bargiel I t  <L

Na zapytanie Kochanka prze w. Władysława Gry- 
ozówkę i Świątka Atek^ndra, post., 
wpisywali wyborców, którzy ̂  
czwli, że oni nie o  tom m© wrodzą, a chociaż tosty 
głosujących się nie zgadały z Sością oddanych g o- 

■ Ztor _L to oświadcsjtt -  setoe roto z tern
co ebee Starostwo. -  Najbartea, 
nem było to, te mimo upomimeń, 'by fełosów z urny 
wyborczej nie w y s y p y w a ć ,  Gryszówka mimo to wy­
sypał, wiedząc dokładnie o platue.

świątdc, 'wójt z Mędrzechowa praed wyborami 
straazyŁ mógł bojaźliwych, _ by gorawali za
jedynka i obiecywał nawet poparcie reklamacji, woj­
skowych, jak Kudie i Bzdule, ffl* Medzwiadbowi 
obiecał, jak będzie głosował na jedynkę, to go me 
poda dtO Sądu, te zabił zając* na polu K ochana

Nadużycie wyburczę Kem. Pol. P. 
z Żabna w Niecieczy.

K) Dna* 16 fistopada 1930 r. w Niecieczy mówO 
komendant: „Na siódemkę głosują tylko samł szu­
brawcy. Krzykaczy z siódemki jeszcze dziś ,.abiorę 
i pogonię, jak burych psów. Zwracając się do na- 
caełmk* gminy komendant mówi: „Wójcie, gotujcie 
kwatery dla wojska i koni, bo dziś przyjeżdża kon­
nica, a najwięcej doznają krzykacze z siódemki".

Świadek: Au gostyński Jan, mąż zaufania listy 
Nr. 7.

2) W  lokata wyborczym komendant mówił: „Ci 
oo głosują na siódemkę, są zdrajcami Ojczyzny". —  
Świadek: Cisło Maciej.

8) W  dama oddalonym o 30 metrów od lokalu 
wyborczego w dnm 16 listopada 1930 r. komendant 
mów® do ntarji Magiero wej: trafiki żyjesz, po­
winnaś iść za rządem i glosować za jedynką".

4) Obok lokato wyborczego komendant mówił: 
„Zr dwa łub trzy dni przyjdzie wojsko. Sałetrik do­
stanie 13 zotakr.gr na kwaterę; żołnierze wytkną 
kary i trze na uać koalom żywność". Wyrażał się wte­
dy tafeńe pogardliwie o sswołenułraoh siódemki, na­
zywając ich samh.aw«aml Świr/ek: Jóuel Saletnik, 
Anrkzej Jędraszek, Fiotar Mercśhit.

5) Komendant posterunku obok domu Józefa 
Saletnika, zapisując gio na karę, mówił do jego żony: 
„Saletnik zapłaci 50 złotych grzywny, teraz niech 
krzyczy dalej: „Nieci, żyje W łh * 1 Ootkoez".

Świadek seomający: Marja SaletoiK.
6) W  dioram Angustyńskiego Jana, komendant sa 

pytamy: „Za co mi przyszło płacić 55 zł. grzywny?" 
odpowiedział: „Za to masz Pan płacić, że urządziłeś 
wlec Centrolewu z Miką, i dokazywałeś na wrócą 
x łsznpą. Zeznający: Aogustyński, świadek Magiera 
Jan.

7) W  lokato wyborczym kuąń amfamia siódemki 
macie, Lnszowski, siedział na krześle ,pozy stole ko­
misji wyborczej, w pewnym ntomenicie wstał j wy­
szedł na pole. Na tem samem krześle siada pan ko­
mendant, ipo chwili zrywając się * krzesła z przera­
żeniem ucieka na scenę, wołając: „Na tem krześle 
zaraza, bo tu siedział mąż zaufania siódemki". Na­
stępnie siada na tym krześle Jan Kuc, mówiąc, ic  
się me boi zaraizy.

Zeznający: Jan Koc z Niecdeesy.

^  OQO-  ---------

Jan Gadziałi wójt z Woli Szczncińskiej.
W  Wojl Szczudńddej (pow. Dąbrowa k. Taraow*) 

przewodndozący tamtejszej obwodowej komisji wybornej 
Jan Gadziała (wójt i sonsitor w jednej osobie) w dniu 
wyborów do Sejmu przy oWiemMuu głosów unaewatni 
jeden głos, ponieważ w kopercie były dwie siódemka 
(mimo, że taki głos jest ważny w myśl ordynacji wy­
borczej). N* skutek interpelacji jednego s obecnych, 
prrswodniozący pcwiedahd: „siakr*, jo storn ofconuki 
W dniu zaś wybenów do Senatu prxew«aóo*ąey odczy- • 
tał komisji i mężom zaufania jakiś okólni* z którego 
wy cmiosikówał, że mężowie zaufania mają się wynaeśó 
z lokalu wyborczego na czas głosowania i jednania mę­
żowi zaufania z Piasta kazał się wynieść. Gdy Ant*ni 
Gaj z Piasta tłumaczył ten okólnik, przewodniczący sta­
nowczo odpowiedział: „siakra, jo jestem wójt i jm#-
wodniczący, nikt tru tu nie będzie rozkazywał" ___

Wyborca.

-oOo-

Nadużycia w Strzyżowskiem.
NIEWODNA, pow. Strzyżów. W  naszym rejonie, 

Wiśniowej, przodownik Policji Państw. Jakób Gor­
czyca Nr. 2081 zdzierał plakaty siódemki z lip koło 
kościoła a pomagał mu w tem posterunkowy niejaki 
Fedus i agitator jedynki, taki sobie bałwan z pod 
ciemnej gwiazdy. Działo się to dnia 9 listopada —  
a 16 listopada 1930 r. to posterunkowy Proszak 
Nr. 1744 pozdzierał plakaty Centrolewu i miał wiel­
ki apetyt zamknąć męża zaufania siódemki ob. Sta­
nisława Błażejewskiego, bo ile razy ob. Błażejowefci 
wyszedł z lokalu wyborczego na ganek to i Proszak 
też wychodził i koniecznie chciał ob. Błażejewskiego 
złapać na jakiej agitacji, ale niestety nie udało się.

Tomek Siedem.
  o0o --------

Pod pręgierz 
Opinji publicznej
(a p. prokuratorowi do użytku).

W  piątek, przed wyborami do Sematu, zajechało 
do Łukowicy (pow. Limanowa) auto, którego pa­
sażerowie rozrzucili numerka 7 (siódemki) do głoso­
wania i rozlepili plakaty, wzywające ludność do gło- 
sowania na ten numer.

To zatruło tut. „światłodawcoim" spokojne tra­
wieni©. To też kierownik szkoły Szeligiewlcz wysłał 
swoją służącą z rozkazem, aby owe plakaty poździe- 
rała, a jego „siła" Rabiczówna, znów wysłała dziew­
czynkę szkolną Ciągłównę, z poleceniem zdarcia 
owego plakatu, w innem miejscu nalepionego, co 
dziecko wykonało.

Jak wiadomo z 7-ką szły do wyborów zblokowa­
ne Stronnictwa chłopskie i robotnicze, ;i więc 80% 
narodu, który swą ciężką pracą fizyczną, utrzymuje 
te rzesze nauczycielstwa, aby w zamian za to w y­
chowywała ich dzieci.

Niestety! Ci toż nie spełniają, swego zadania, bo 
ich latorośl uczą niszczyć cudzą pracę, i skłaniają 
ją do pójścia przeciw rodzicom.

Głosowanie w Łukowicy tlo Sejmu, pomimo tego, 
że ów kierownik był członkiem komisji wyborczej nie 
świetnie wypadło dla „jedynki", dlatego starosta po­
wiatowy do wyborów senackich mianował go ustnie 
przewodniczącym.

Tym razem już śmielej poszło. Chłopów, człon­
ków komisji uraczył on szczodrze wódką w kuchni, 
a w międzyczasie stał się „cud", bo przy obliczeniu 
były setki jedynek, chociaż ludność do kopert skła- 

7 -ki i 4-ki

,TU iK I i BIBCŁKI DO PAPIEROSÓW 
LEP NA MUCHY „ALFA". 
FARBKA DO BIET.TZNY „BENGAL".
Rozpowft**Bhni<me cą w  eatej PoUct i za wyborne.
SPÓŁDZIELNIE I KÓŁKA ROL -1CZE otra/mui, NAJNIŻSZE  

CENT HUKTOWNE i ROCZNĄ PRBMJĘ O BROTOW Ą aa 
podstawia nmow uw aityon  sa: ZW IĄZK IEM  EKONOMICZ­

NYM BPOŁDZIKLNI KÓŁEK ROLNICZYCH i ZW IĄZKIEM  
SPÓŁDZIELNI 8PO ŻY W C Ó W  RZECZYPOSP. POLSKIEJ.

Zamówi ani* prołimy klarować stoaownia do prxynjdatnoi«j 
do powytaiych Związków lab wproat pod naszym adrataro

I Wzory i oanniki przasylazny bezpłatni# i frant©.

A L T E S S E - W I S Ł A  S p . A .

Kraków, Długa 17“ .

M

To nie są odosobnione fakt* i rayny nauczyciel­
stwa! Niestety, z niewiołkieMH tylko wyjątkami, pra 
wic całe nuczyciblstwao łudowe przy ostatnich dwu­
krotnych wyborach do Sejmu przeistoczyło się w agi­
tatorów „jedynki", w hieny i makałe, które wpraw­
dzie nie trupy, ale numerka mas pracujących wy­
ciągały x um wyborczych.

To ich zapłata, odruch wdzięczności tych „świa- 
tłodawców dla stronnictw, które kh w stosunku do 
biednego społeczeństw* po królewska uposażyły, 
w odrodzonej ojczyźnie. Do tego, cy^ka się tę lud­
ność, zdobywając od nich darmowe furmanki „na­
biał", kogutki, opał 1 i. «L, a *a to wszystko u *  
się czelność iść przeciw tej łudności i jej najżywot­
niejszym interesom. To rzuca ponure światło na cha­
rakter, etykę, rozum i inteligencję tych Indii. Wstyd 
i hańb*. Łukowtefc.

Na co nas siać, a na co nic?
„Wola Ludu" z dnia 11 stycznia pasze:
W  tegorocznym budżecie państwowym, obowią­

zującym do 1 kwietnia 1931 r., prze«taczoi>y cU bym 
na ministerstwo rolnictwa prawie 60 mil jonów zł.

Wwibec tego, te budżet wynosi Wiske 3 mdljardy 
złotych, wydatek 60 mil jonów zt. na ministerstwo 
opiekujące się rolnictwem, jest sumą śnueemee modą, 
jeśli się zważy, te rolnictwo jest główną gałęzią 
produkcji w Polsce. _ ___

Ale pokazuje się, te i ta rama jeszcze wydań
się za dużą dla rządu. Z  wiadomości statystycznych’
widzimy, te m pierwszych 8 miesięcy roku budże­
towego wydano z owej sumy 60 miljonów zł., prze- 
azoczonych na ministerstwo rolnictwa zaledwie 
29 miljonów złotych, zamiast jakichś 40 miljonów zł.

Jesteśmy gorącymi zwolennikami oszczędności 
i do oszczędności tych stale nawołujemy; ale czy 
ndbiictwo jest akuratnie tom, na którem oszczędności 
robić można i należy i to właśnie wtedy, gdyrol- 
ni^two to przeżywa tak straszliwie ciężki kryzys?

Nie wydaje nam się!
Oszczędnościowa polityka wobec rclnictwa ma 

być stosowana nietylko w tym reku budżetowym, 
ale i w przyszłym, t. j. od 1 kwietnia.

Jak już -sra pomnieliśmy, w tegorocznym budżecie 
uchwalonych było na rolnictwo 60 małjonów złotych,- 
w nowym budżecie przedłożonym przez rząd figuruje 
na ten cel suma 51 mfjomów zł., a więc o dziewięć 
mil jonów mniej.

prawda, nadchodzący rok budżetowy będzie gor­
szy <Ma skarbu państwa i trzeba zmniejszać wydatki. 
Uznajemy to sami i sami do tego nawołujemy.

Ale dlaczegóż nie zmniejsza się innych wydatków?
Oto przykład: w tegorocznym budżecie figuruje 

wydatek na policję państwową w  sumie 125 milj. zł-; 
w nowym budżecie przeznacza rząd na policję także 
125 miljonów złotych.

Dlaczegóż tu nie wprowadzi się oszczędności, 
tylko akuTatnio w rolnictwie?

Takich przykładów możnaby podać więcej.
Przytoczymy tylko dwa.
Fundusz dyspozycyjny ministra spraw wewnętrz­

nych wynosi w  tym roku 3 ntiljony złotych; obecnie 
domaga się rząd na ten cel 6 miljonów złotych, 
a więc dwa razy więcej.

Fundusz dyspozycyjny ministra spraw wojsko­
wych wynosi w tym roku 6 miljonów złotych; obec­
nie domaga się rząd 8 miljonów złotych.

Żadną miarą takiej gospodarki zrozumieć nie 
można.
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rolnictwa w Polsce.
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w, śte ka- 
„ratujcie nasze dusze*1,

Gdy okrętowi zagrała 
pftan sygnały S. O. S. =
Wzywające na ratunek.

Na posiedzenia Komisji budżetowej oświadczył 
mtnfeter rolnictwa Jan ta Połczyński, to nołnlotwo 
w Polsce sygnalizuje S. 0. S-, znaczy, to jest 
W wien-Jem niebezpieczeństwie.

Przyczyny kryzysu aą zdaniem ministra następu­
jące:

rGfos]«xlarstwo kwiatowo jeot wytrącono z równowagi 
przej wojnę i jej następstwa, a takie przei ustąpienie 
x tycia gospodarczego takich kompleksów, jak Rosja, 
Chiny i częściowo lndjo, oo równa się umniejszeniu liczby 
kooeumentów o przeszło tdljanL W Polsce z powodu 
Bioregn anOmalij, szczególnie brudnem jest stworzenie 
koncepcji gospodarczych. Mamy rekordową liczbę oeób, 
utrzymujących się z rolnictwa, Ludność nasza w 72 proc. 
to rolnicy. F.migracja nasza jeot obecnie, znacznie ogra- 
akson* i ciągle się undejcza, a przyrost ludności jost 
rekordowy. Prócz tego mamy brak kapitału wlaanogo. 
Próba sanowaiila woi kosztem miasta byłaby tak eamo 
błędna, jak próta uzdrów itsnia przemysłu koeztam wsi.

0 powszechnej nadprodukcji zbót w Poloce niema mo­
wy, gdyt wirmrt jej zaledwie dotrzymuje kroku przyro­
stowi ludności Nadmiar zbót wynika przede w B łystkienn  
x przesunięcia konsumejd zbói aa ktmeumeję innych ar­
tykułów Najsiln iej odczuwać saę daje przceileide iytnle 
a sty produkujemy głównie tyto, W marcu zeszłego ro 
ku zjawiła nę nagie podak łrta roeyjekicgo po cenie 
JU® fiuranOw hot jus ąsistal. Komisja polsko-niemiecka 
•praadswitła wówczas po 4.81/ fkx_ a osiągała aa w et 5.06' 
fk*. IV podat roeyjaks janunowut została dopiero 
W grudniu. PowNcało aa oktanie jeńose 140.000 ton 
łyta rosyjakiega, które (Wahają aaepokojąso, Roeja sprte-

niech zniży ceny nawozów aztuczmyoG, iyEoniu, 
wogóle eeny monopoli i przedsiębiorstw państwo­
wych.

Niestety tego wołania .raąd nie prędko usłyszy, 
zamiast zniżek, mamy na razie podwyżkę cen zapa­
łek, podobnie przemysłowcy nie myślą o obniżce.

Wołaj rolniku swoje S. 0. S. —  nie wiele cd to 
pomoże.

data do LJrsrpoofa 50.000 taje peuadcy po 6.50, w chwflS 
P*7 ootaicŁrt,, 8.S®. Moia* «Lj było oelatcomłe porozu­
mieć a Karmatą tery wgńie x Ameryką, ale trudno mówić 
•  puruaooćaida mę i «.u»cpoicaa rosyjskim. Choćby 
■antue aawts fecjyć am ku, te setatecwoia tam sztuczny 
Imadeł jwrwieciki esfamie erę. te trudno na tem budować 
łmflculacje.

Nootęąmts master mówił o działałnoótfi rządu w za­
kresie uśmierzania kryzysu rolnego. Podniesiono do na 
dowós wszystkich wminłejszych płodów rolnych, ale p. 
mtuiater jesl .dania, te stawki celne nie mogą podnieść 
poetom oe» krajowych. Polska ma nadwyżkę żyta, 
pesffitey 1 owsa (Ha wywozu 670.000 ton. tonjunktura 
eStaportowa decyduje e poziomie cen krajowych. To też 
podrncełcoie tych cen możliwe j « t  tylko pi*ca premje 
eksportowe. J«e< to jednakie środek nieeylko kosztowny 
i l e  urudnry w zastooowaauu. W  chwili obecnej premje.te 
wy«K«za dla pwtenkry i ryta 6 »L  dla jęczmieniu 4 zŁ

Brak arywafcacjl hwndkrwê  ucgtęłna kryzys polski 
Bxęd stworzył dwie ergiwjisBcje handlowe, przyczea jed­
ną eksportową, opartą au porozumieniu pohsko-ni«Diec- 
Men, a drugą krajową przez powołanie do tycia pań­
stwowych sak ładów pezamysłowo-zbożowych. których ta- 
dwrdnra jeat wnranie z kraju nadwyżek podaży zboża 
mmi pc pj-Koan. Uaoatttwflo Se utrzymanie o itatnjo eeny 

a awkaoaum tyta na małej więcej jednakowym po-

przede-

Nie Kopaf przepaści!

Pomna ł a m  i nu dla rolników wyraża się
tnetyetkiemi w premjach sbotowyeh, na które do listopada 
Ł  Ł nwuacton) 41 atUj- rf. Dalej rząd udziela kredytu 
4 preraugaz afezom rolniczym. Na/przykład stan kredytu 
knMkotfinuónu w ego w Banku Rolnym wyrósł do 300 milj.
(Si Bzołoko omawiał naotępode p. nrmistof działalność 
rządu w dziedzinie produktów hodowlanych, wyrażającej 

I sśę pnedwBzyztkinn podwyższeniem ceł od tłuszczów 
; Wieprzowych. Import zagranicMy tłuszczów BnmJejwył 
Się wskutek togo bardzo tnaezrua. W zakresie handlu 
trrndą chlewną od miesięcy letnich mieliśmy załamanie 
oea na rynku wewnętrznym. W grudniu Czechosłowacja 
(wypowiedziała Węgrom dotychczasowe stawki Umowa 
gospodarcza polsko-niemiecka przewiduje odbiór 250.O00 
świń t Poiskt w pierwszym roku. Skuteczność tej umo­
wy jeest jednak pod znakiem zapytania. Rząd stosuje

rwnje wywozowe i na ten cel przeznaczał dotychczas 
milj. zl Omawia! następnie p. minister stan naszego 
Ijajczaretwą sprawy związane z eksportem masła, wspo­

minając również, te dzięki konwencji weterynaryjnej 
x Włochami, możemy wywozić około 2.000 sztuk bydła 
miesięcznie. Szczególną uwagę poświęcił p. minister rol­
nictwa w swwm przemówieniu akcji, zmierzającej do ob­
niżenia kosztów produkcji. Czynnikami podrażającemi 
produkcje rolne są wysokość podatków państwowych, sa­
morządowych, świadczeń społecznych, stopy procentowej 
fcredrtów, brak nreenilowaneco dbicotrwałego kredytu 
wogóle.

Mówiąc o horoskopach na przyszłość, wyraził p. mi- 
wistor opinję. że przepisywanie recept uważa za przed­
wczesno. Svtuaeja europejska jest w pewnym stopniu za­
leżna od systemu gospodarczego w Sowi»tach. Pian „pią- 
tiletld" jest, zdaniem p. ministra wielkim pomysłem, nie 
liczącym się jednakże z realnem życiem. W razie jego 
Łatam ani a mogłaby konjunktura odwrócić się i mógłby 
zapo.nowai' deficyt zbożowy, jak niektórzy ekonomiści 
przew’’dują wręcz groźny. Wobec tego — zdanipm p. 
ministra — przedwczesne jest wydawać hasła np. na­
wrotu do gospodarstwa ekstenzywnego_ oraz redukcji 
produkcji. Sytuacja jest niewyjaśniona i należy czekać 
t  wnioskami" Natocniast na całej linji należy inteozywnie 
kudować organizację zbytu“ .

A  teraz posłuchajmy, co o bej tak zachwalanej 
pomocy Ala rolnictwa pisze odłam rządowy I. K. C :

„Premje zbożowe, które były poważnem obcią­
żeniem skarbu, nie dały żadnego realnego rezultatu, 
nie podwyższyły ceu zboża ani o jeden grosz. Do­
stały się tylko do rąk nielicznych uprzywilejowa­
nych.

Kredyty długoterminowe dla rolnictwa (udzielane
przeważnie większej własności), zgoła rolnictwu nie 
pomogły, przeciwnie sytuację jego tylko pogorszyły.

Chcąc dopomóc rolnictwu, trzeba natychmiast 1 domieai politycznie mogą coś dzisiaj znaczyć, 
obniżyć ceny wyrobów przemysłowych. Skoro mini-1 Szymon Czuryło.
atoer zapewnia, te rząd słyszy S. O. S. rolnictwa, [ — o q o -------

Przypominam sobie czasy Bejmu galicyjskiego 
w latach 1895 do 1911. W  latach tych, gdy było nas 
ludowców siedmiu posłami, zwracało się do nas nau 
czyciełstwo ludowe o pomoc w celu polepszenia ich 
bytu materjalnógo.

ByH oni wówczas bardzo radykalni, i jako ra­
dykał! chcieK w ruchu ludowym grać pierwsze 
skrzypce.

Ich pismo „Głos Nauczycielski41 walif, niby taran, 
w Stańczyków galicyjskich (szlachtę) przedstawiając 
ich jako głównych wrogów oświaty i wszelakiego 
pestępu i kultury ludu polskiego.

My ludowi posłowie, rozumiejąc ciężkie położę 
nie życiowe t. zw. żwiatloda wców, popieliliśmy ich 
słuszne żądania, ras s mniejszym, drugi ras s więk­
szym skutkiem, walcząc s gruboskórnymi i zaco­
fanymi szlachcicami, którzy ohcieU widzieć chłopa 
tylko „pobożnego i głupiego44.

Tak było dawniej, przed trzydiestu laty.
Przyszła „wuina44? i niepodległa Prftsaa, jakże 

gruoo nnieniły się stosunki 'Typ dawnego nauczy­
ciela ludowego, ludowca, znikł jak kamfora. Dzi­
siejszy nauczyciel „urzędujący44 na wsi, s małymi 
wyjątkami, to sługus możnych, rządowiec pierwsze; 
klasy, jedynkarz kwadratowy, aż do obrzydzenia, 
skorumpowany do szpiku kości.

Z krwawicy chłopskich podatków żyjący, twier­
dzi, że mu rząd płaci /pensję, setki złotych miesięcz­
nie i 2 morgi, a skąd   pytam —  te pieniądze bie­
rze rząd? czy z kieszeni ministrów, czy też s kie 
sieni społeczeństwa?

Pizy ostatnich wyborach do Sejmu i Senatu, sta­
rostowie, po większej części, mianowali po wsiach 
przewodniczącymi obwodowych Komisyj wyborczych 
nauczycieli, ci zaś ten „zaszczytny44 obowiązek tak 
„sprawnie44 spełnili, te galanto wygoliK niódemkę, 
a jedynka zatryumfowała.

Dawny pionier ruchu nauczycielskiego p. Nowak, 
okropny radykał, dawny i obecny prezes Związku 
Ognisk nauczycielskich, zawędrował do jedynki, pe 
wnie nie ■ mBośd do ktdu lecąc z mdłości do 
żłobu.

Z powyżej przytoczonych powodów, pomiędzy 
wsią a nauczycielstwem po ws ta jo s winy tegoż co­
rsa większa przepaść.

Chłopi, widząc w decydujących momentach, gdy 
walczą o swój byt, o swe prawa, nauczycieli prze­
ciwko sobie, w obozie śmiertelnych swych wrogów, 
muszą ich uważać za swych wrogów i odpłacić się 
im pięknem ta nadobne.

Bebeki, jedynkarze i ich kurs nie będzie wieczny, 
przyjdzie „koza do powroza44 ł powie be-e-e.

Nie darmo nauczyciele pracowali dla jedynko- 
wych Bebechów, oni lubią z cudzej kieszeni darmo 
chy, dlatego też ci mali „światłodawcy44 dostali na 
gwiazdkę, mocą dekretu Prezydenta Rzeczypospo­
litej podarek w formie, że gminy muszą dać mie­
szkania dla wszystkich nauczycieli bezpłatnie.

Oto znowu spadnie na gminy nowy ciężar bar­
dzo dokuczliwy.

Niech żyje jedynka!? Dla chłopów jałowy ziem­
niak, dla nauczycieli szynka!

Wyciąże, w grudniu 1930.
Fr. Wójcik.

Deklaracja Klubu CltiopsKieyo.
W  dniu 16 stycznia odbyło się posiedzenie ko­

misji budżetowej w sprawie budżetu Min. Sprawie­
dliwości

Imieniem Klubu parlamentarnego posłów chłop­
skich zgłosił pooei Wyrzykowski następującą dekla­
rację:

„Powołując się na interpelację Klubu złożoną 
łącznie z innymi klubami w sprawie Brześcia, za­
znaczam, że ani na tę interpelację, ani na wnioski 
klubów, które domagały się ukarania winnych nie 
otrzymali dotąd posłowie odpowiedzi i nie wiadomo, 
czy w tej sprawie podjęto jakieś dochodzenia.

Ponieważ opowiedzialność za te karygodne i hań­
biące fakty ponoszą poprzedni i obecny minister spra­
wiedliwości, który jaku prokurator w tej sprawie 
występował, klub wypowiada się przeciwko przyję­
ciu budżetu ministerstwa sprawiedliwości, które 
przedewszystkiem odpowiedzialne jeet za hańbę, ja­
ką wobec całego świata na Polskę ściągnęła sprawa 
nieludzkiego obchodzenia się > b. więźniami brze­
skimi.

Poglądem swoim na całokształt tej sprawy, Klub 
dał wyraz przy rozpatrywaniu wniosków i interpe­
lacji w komisji prawniczej, oraz na plenum Sejmu 
i wyciągnie odpowiednie wnioski14,

SŁUSZNE OBURZENIE KORFANTEGO.

Za katowicką ,^Polonią44 zamieścił j©aem z opozy­
cyjnych dzienników warszawskich streszczenie arty­
kułu W. Korfantego, w którym tenże w ostry sposób 
atakuje fakt milczemia w sprawie BrześeH profeso­
rów uniwersytetu i politechniki lwowskiej, członków 
parlamentarnego klubu Ch. D., którzy uzyskali man­
daty x „jedynki4*.

Zaznaczyć uależy, to grupa śląska Oh. D. stoi na 
zdecydowamem nieprzejeduanem stanowisku wobec 
rządu.

UCHYLENIE W YROKU NA KOSMOWSKĄ.

W dniu 17 stycznia b. r. rozpatrywał Sąd Apela­
cyjny sprawę b. posłanki Kosmowskiej, skazanej 
przez sąd w Lublinie na 6 miesięcy ciężkiego wię­
zienia.

Sąd uwzględnił kasacj‘ę b. posłanki i oddał spra­
wę jej ponownie do rozpatrzenia sądowi lubelskiemu.

KOSZTA WYBORÓW.

Rząd przedłoży! Sejmowi wniosek, w którym 
domaga się zatwierdzenia sumy 2 miljonów zł., w y­
danych na przeprowadzenie ostatnich wyoorów do 
Sejmu i Senatu.

Suma ta wydana została na sporządzenie druków, 
obwieszczeń kopert, na koszty podróży członków ko­
misji i urzędników, na założenie telefonów i na roz­
mowy telefoniczne i iu.

PROTESTY WYBORCZE W  WOKANDZIE SĄDU 
NAJWYŻSZEGO.

•W Sądzie Najwyższym na posiedzeniu gospodar­
czym rozpatrywano sprawę protestów wyborczych. 
Niektóre wpisano już na wokandę, do innych zaś za­
żądano dodatkowych szczegółów. Postanowienie Są­
du Najwyższego zostanie ogłoszone w początkach 
lutego.

Co mtjślq chłopi o Drzrśtin?
PNIKUT. Z różnych pism sanacyjnych można wy­

czytać, że wieś jest zadowolona, że wieś milczy, że 
się nie ujmuje za swymi przywódcami. Grubo mylicie 
się panowie sanatorzy.

Po wsiach po wyborach, a jeszcze bardziej po
ujawnienh • \ - r,

który nie
wrozj sanacji nic doorego. Dowodem nastrojów 
wśród ludności, to poczytność pism opozycyjnych.

My dobrze wiemy, eo się w kraju dzieje i na 
sprawy bieżące mamy własny sąd.

Chłopi! prenumerujcie „Piasta14, bo tylko uświa-

„KORZYŚCI" UMOWY ZAPAŁCZANEJ.

Obecna umowa o pożyczkę zapałczaną z równo- 
czesnem przedłużeniem dzierżawy monopolu, wcale 
nie podnosi dotychczasowych dochodów dzierżaw­
nych, sprawę używania surowców krajowych, pozo­
stawia uznaniu spółki szwedzkiej, zmuipjsza ilość 
zapałek w pudełku z 55 sztuk na 48, podnosi icS 
cenę, a przytem wszystkiem zrzeka się rząd wszel­
kiej kontroli nad gospodarką monopolu. Wreszcie 
rząd polski zgadza się, aby superarbitrem w ewen­
tualnych sporach byl prezes międzynarodowej Izby 
Handlowej w Paryżu. To eliminowanie z arbitrażu 
czynnika polskiego (np. prezesa Sądu Najwyższego) 
jest wysoce znamienne.

SÓL POLSKA W  DZIERŻAWĘ ZA POŻYCZKI 
DLA SANACYJNEGO RZĄDU.

W  związku z reorganizacją monopolu solnego Mi­
nisterstwo Skarbu wyjaśnia, że dotychczasowe po­
zwolenia na sprzedaż soli obowiązują tylko do 30 
czerwca b. r. Krążą pogłoski że monopol solny ma 
być wydzierżawiony pod zastaw pożyczki.

ennik nasion na 1931 r.

ULRICH
rozsyłany Jest na ład an le

WARSZUWA. tZGimik 11.
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Sanatorskie pomysły.
Ptozeróta# środki wyntyft* obćs sanacyjny, aby 

sylko jak na)dłu*qj atreynać się przy właidxy i przy

Do takich feodktnr nsleły saBezyć pomysł upań­
stwowienia Związków zawodowych 1 nałożenie ka­
gańca aa prasę.

Bardzo się to m ut*$  nfo (powoma, *e Związki 
zawiodowo nie należą jesaca# do sanacji, że nie 
.wszystkie są jej wyłączną właanoódą i na nie 
wszystkie Związki zawodowe moA, sanacja wpły­
wać i pod swoje radony poddawać.

Należy tedy, według zdani*, sanacji, wyjąć po­
szczególne partyjne Zwiądld zawodowe z pod wpły­
wów stronnictw i przemienić je na przymusowe orga­
nizacje państwowt,. jak to jest w oowdecfciej Rosji 
i w faszystowska* Włoszech.

Początek zrobi? junt minister kolei p. Kiihn, za­
kazując organom urzędowym ściągania od kolejarzy 
składek na rzecz poszczególnych Związków i zmusił 
te Związki do poddania się kontroli rządowej.

W  ten sposób chce „radosna twórczość11 sanacji 
zniszczyć wszedką samodzielną myśl i wolną orga­
nizację społeczeństwa. Wszyscy obywatele polscy 
mają być niewolnikami pomajowoj sanacji.

Wielką przeszkodą w tej robocie sanacyjnej jest 
prasa, bo oma oznajmia społeczeństwmi, co mu grozi 
i krytykuje jego zamysły. Aby tedy tę przeszkodę 
usunąć, podsuwają pisma sanacyjne rządowi projekt 

"takiego zakneblowania prasy, aby ta nie mogła nic 
działać.

Żądają teay sanawmzy ustanowienia surowej 
odpowiedzialności karnej dla autora artykułu poda­
nego w gazecie i dla rzeczywistego redaktora, obję­
cie stanowiska redaktora uzależnić od pozwolenia 
prokuratora, słowem, jak się wyrażają służalcze pis­
maki sanacyjne z Ligi mocarstwowego rozwoju Pol­
ski, uczynić z prawa prasowego „twardą szkołę dys­
cypliny11, czyli powywozić redaktorów i pisarzy 
z otbozu opozycyjnego do Brześcia —  i tam ich tak 
męczyć, by się im adnlechciało raz na zawsze pisać 
prawdę o gospodarce sanacji.

Wtedy pozostaną tylko pisma sanacyjne, wycbwa- 
. łające pod niebiosa sanację —  uśpi się opluję pu­
bliczną, —  i hulać będzie „radosna twórczość11 ;>o- 
majowa, która żadnej kontroli narodu i prasy nad 
swą gospodarką nie znosi.

W  Rolszewji, we Włoszech i w Hiszpanji już 
tak skrępowano prasę, jak ją chcą skrępować nasi 
sanatoray w  Polsce. Ale co z tegio wyniknie? Pow­
stanie prasa tajna, która zawsze jest zwiastunem 
wybuchu i klęski dla tych, którzy się boją prawdy, 
a swoją władzę opierają tylko na przemocy chwi­
lowej! J. R.

W ia f lo m o S t i  u  św ia ta .
CYPRY ZADAJĄ KŁAM NIEMCOM.

W  związku z alarmującymi artykułami prasy nie­
mieckiej co do rzekomego prześladowania niemiec­
kich szkól mniejszościowych w Polsce, prasa war­
szawska przytacza cyfry, Które wykazują ciekawe 
fakty. Z cyfr statystycznych wynika, że polska 
mniejszość narodowa w Niemczech, licząca przeszło 
miljmi głów, posiada wszystkiego razem tylko 45 
szkół polskich dla swego użytku, —  podczas, gdy 
mniejszość narodowa niemiecka w Polsce, licząca 
mniej aniżeli 800,000 głów, posiada aż 729 własnych
szkół niemieckich.

NAPAD NA KONSULAT.

W  Hamburgu wybito kamieniami oraz petardą 
dwie szyby w konsulacie polskim. —  Uciekających 
w różne stromy ó-du zamachowców zauważył po­
licjant z odwachu, odległego o 100 metrów od gma­
chu konsulatu. Przed domem. znaleziono gilzę od pe­
tardy x napisem „Gros# Deutschland er wachę !

DELEGAT UKRAIŃCÓW U PRZEZ. HOOVERA.
Pop ukraiński, N. J. Wołoczuk, proboszcz parafji 

greoko-katotickiej świętego Michała w Woodvale, 
przybył do Washingtona i odbył konferencję z pre­
zydentem Hooverem i szefem wschodniego oddziału 
departamentu stanu, którym złożył hołd w imieniu 
swych ziomków i ukraińskiej rady narodowej 
48-miu“. Pop .Wołoszuk, jako kapelan krajowy te­

go „Komitetu 48maiu“, przybył do Washingtonu,'ce­
lem poparcia protestów ukraińskich przeciw „trak­
towaniu ukraińskiej mniejszości narodowej przez 
władze polskie w Europie11. Szef wydziału wschod­
niego, Kelly, w odpowiedzi udzielonej popowi Woło­
szuk owi, zapewnił go, ie obywatele amerykańscy, 
ukraińskiego pochodzenia będą korzystali z jak naj­
dalej idącej opieki rządu amerykańskiego i obrony 
przeciw „okrucieństwom, o jakie oskarżani są Pola­
cy11. Pop Wołoszuk twierdzi również,  ̂ że prezydent 
Hoover w rozmowie z nim pochlebnie wyraził się 
o naturalizowanych Ukraińcach, którzy przedsta­
wiają wysoki typ obywatela amerykańskiego. Twier­
dzi dalej, ie zapewniono go w Washingtonie, że Li­
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ga Narodów zajmie się sprawą rzekomych prześlado­
wań ludności ukraińskiej w Polsce.

KONFERENCJA POLSKIEGO AMBASADORA 
Z ŻYDAMI.

Zniesienie ograniczeń antyżydowskich w Polsce, 
które to ograniczeenia datują się jeszcze czasów 
carskich, zostało przepowiedziane przez Tytusa F i­
li po wica, ambasadora polskiego do Stanów Zjedno­
czonych, na konferencji z przedstawicielami Amery­
kańskiego Komitetu Żydowskiego. Ulgi podatkowe 
i inne środki, zmierzające do polepszenia bytu ży ­
dów w iPolsce, również zapowiedziane zostały przez 
ambasadora, stosownie do oświadczenia konferen­
cyjnego, wydanego przez Żydowską Agencję Tele­
graficzną. Doktor Cyrns Adler, prezes Amerykań­
skiego Komitetu Żydowskiego, oświadczył, żo w dzi­
siejszych czasach ciężki jest los ludności żydowskiej 
w Polsce, podatki spadają na nich niesprawiedliwie 
i że żydom trudno jest w Polsee znaleźć zatrudnie­
nie.

POWRACAJĄ d o  ż y d o s t w a

Gazety żydowskie piszą, że „w roku 1930 w War­
szawie przeszło z powrotem na łono judaizmu 42 
wychrztów, którzy w swoim czasie z  różnych powo­
dów przyjęli wyznania: rzymsko-katolickie lub
inne11.

ŻYDÓWKA POLECIŁA POCHOWAĆ SWE 
ZWŁOKI W  POLSCE.

Adela Gabcl, polska żydówka, poleciła przed 
śmiercią swemu mężowi, iż chciałaby, aby jej zwłoki 
były pochowane na cmentarzu lwowskim. Adela Ga- 
bel, zamieszkała od wielu lat w  New York City, 
urodziła się i wychowała we Lwowie. Gabe] z całym 
pietyzmem spełnił wolę swej małżonki. Sam wpraw­
dzie zostaje nadal w Nowym Jorku, lecz zwłoki żo­
ny zapieczętował wicekonsul Raczyński w imieniu 
władz polskich, poezem przewieziono je na okręcie 
„Kościuszko11 do Polski, gdzie zajęła się niemi, mie­
szkająca stale we Lwowie, córka Gablów.

JAK AMERYKA WALCZY Z KRYZYSEM?
Rządowe wydatki na różne roboty publiczne 

w Stanach Zjednoczonych Ameryki w ciągu roku 
kalendarzowego 1931 wyniosą ogółem 724.000,000 
dolarów, -wedle obliczeń, ogłoszonych niedawno przez 
prezydenta Hoovera. Jest to olbrzymia suma, i zda­
niem prezdydenta, przyczyni się wiele do ulżenia 
bezrobociu. .W zeszłych latach rząd wydał tylko po 
275,000.000 dolarów na roboty publiczne.

Około jpółtora setki miljonów dolarów z tej sumy 
pójdzie na różne roboty, które prezydent Hoover 
umyślnie przyspieszył, aby dać pracę bezrobotnym.

Na pomoc farmerom w roku 1931 wyda rząd 
160 miljonów dolarów w pożyczkach wydziału far­
merskiego na kupno nadwyżki zbiorów oraz w po­
życzkach departamentu rolnictwa na nasiona, nawo­
zy i paszę w okolicach dotkniętych posuchą.

Razem na pomoc bezrobotnym i farmerom wyda 
rząd w b. roku 884,058.000 dolarów.
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0 prasę lodowa.
Prasa niewątpliwie odgrywa pierwszorzędną rolę 

w życiu zarówno gospodarczym, jak i politycznem. 
Wpływ prasy na. kształtowanie sio stosunków wśród 
własnego społeczeństwa, jak i wśród polityki mię­
dzynarodowej jest bardzo duży. Następnie prasa uczy 
myśleć i obserwować bieg życia, nie mówiąc o tem, 
że prasa stan-owi o sile pewnej idei. '

Jeżeli popatrzymy wogóle na prasę, w tym wy­
padku na prasę polityczną, to widzimy, że prasa 
ludowa jest niemal w powijakach, w dodatku i ta 
słabo się rozwija. Gdybyśmy porównali z prasą nie- 
liudową, to jesteśmy bardzo biedni. Przyczyną tego 
jest bieda wsi z jednej strony a z drugiej jakoweś 
zobojętnienie i to jest największym niedomaganiem. 
Gazeta, traktująca sprawy chłopskie, winna być 
stałym gościem naszym. Nie stać jednego, to stać 
czterech, dziesięciu i t-. p.; po złotemu na rok, czy 
po 2 złote, to przecież można się „zrujnować11. —• 
A  wzajem poczytać i przedyskutować niejedną, spra­
wę, jak tam nasze sprawy w Rządzie, w Sejmie itp. 
stoją.

W  obecnym czasie, kiedy ruch ludowy z całą 
zaciętością jest zwalczany przez wrogów, tem bar­
dziej utrzymanie togo ruchu wymaga naszych serc! 
Wiemy/ że ruch ludowy nio upadnie! i upaść nie 
może! Raz zrodzony, rósł będzie w potęgę.

Ruch ten bowiem zrodzony został nie przez ludzi, 
lecz pracz samo życie, a ktokolwiek duchowi czasu 
się sprzeciwia, zostanie zmieciony z widowni życio­
wej. Tak jest. Ktokolwiek sądzi, że politykę chłop­
ską, ludową, da się zniszczyć, ten jest małowzrocz- 
nym i do podstaw istotnej prawdy nie sięgający. 
Trzeba ducha wsi znać, a każdy, kto go pozna., 
stwierdzi, że takie czasy przyszły, iż w myśl psalmu

Sfr. 5.

Dawidowego chłop z książętami zasiędzie i pospołem 
radził o różnych sprawach będzie.

Chwilowo, obecnie w tej ciężkiej atmosferze, 
zdawaćby się mogło, że dla chłopów już koniec, żo 
może „pańszczyzna11 nastąpi, że coś się z nami sta­
nie... W  ten sposób sądzi ten, kto poza końcem 
swego nosa me nie widzi, lub ten, który pod wpły­
wem czyimś, na biały kolor powie, że jest czarnym. 
Porównajmy tylko kulturę wsi dzisiejszej do daw­
nej, a odpowiedź sama się znajdzie.

„Upadek11 stronnictw ludowych jest nienaturał- 
nem zjawiskiem, tak samo jak nienaturalnem jest 
„zwycięstwo11 dzisiejszej sanacji. Dlatego też „zw y­
cięstwo11 sanacji niema podstaw wrodzonych z po­
trzeb życiowych, a tymsamem jest. to twór sztucz­
ny, którego żywot jest i musi być krótko wieczny.

Nasz ruch ludowy, przechodząc dzisiejsze próby, 
wytyczy sobie jednolitą drogę i nią pójdzie. Zniknie 
różnica w zdaniu między „Piasbowcem11, „W yzw o­
leńcem11 i t. p., bo bo nic trwałego, a ogarnie 
wszystkich jedna idea, jedna polityka chłopska.

Wierzę, iż to w najbliższej przyszłości nastąp. 
Im wcześniej zaczniemy całą kupą myśleć, tem 
wcześniej zdobędziemy glos decydujący w sprawach 
państwowych i naszych.

Potęgą jest oświata ludu. Oświecony chłap nie 
będzie się bał i nie boi się pieklą księżewskiego za to 
że idzie po linji polityki chłopskiej, niezależnej, nie 
nastraszy się policjanta, ani iukszego jakiegoś cia- 
racha. To będzie chłop murowany.

Do tego, aby się móc przygotować, trzeba czy­
tać gazety, w pierwszym rzędzie gazety ludowe, lecz 
ludowe prawdziwe, te, za które trzeba pładć, gdyż 
tych t. zw. „ludowych11 zadarmo można otrzymywać 
całą masą.

W  Nowym Roku 1931 zacznijmy zwracać większą 
uwagę na pasę ludową. Żeby nie być gołosłownym 
oświadczam, iż sam jestem prenumeratorem kilku 
pism ludowych, stąd rozumiem ich wartość. Na dziś 
jednego sąsiada-bołegę zdobyłem, jako prenumera­
tora i kwotę należną przesyłam czekiem P. K. 9.

Na. własnych silach chłopskich trzeba trwać.
Szymon Grzędzlel 

z Olkuskiego.

. Napitfnowattls 
sanacutnych fałszerzy!

Po powrocie z Przemyśla, gdzie zostałem w dnia 
20. października ub. roku zabrany rzekomo na ćwi­
czenia wojskowe, byłem trzymany w szpitalu Okr. 
Korpusu Nr. 10 aż do 24 listopada, w którym to 
dniu powróciłem do domu. Ze względu na stan mego 
zdrowia i stosunki materjałne —  siedziałem cicho, 
nie stykając się z nikim.

Ponieważ zostałem zasypany całymi stosami 
listów od wyborców z powiatu i od moich przy­
jaciół, którzy zapytują mnie, czy to prawdą jest, że 
wystąpiłem z Piasta i wstąpiłem do Be Be i czy, 
podczas mojej nieobecności wydana odezwa z moim 
ipodpisem w czasie wyborczym była za moją wiedzą, 
czy nie, i co zamierzam na przyszłość robić, bo tem, 
że ja cicho siedzę, niepokoją się bardzo —  otóż 
oświadczam publicznie:

Nigdy nie konferowałem z żadnymi czynnikami 
z Be Be o przyjęcie mnie w poczet ich członków, 
jak również odezwa wydana w czasie wyborów byia 
sfałszowana, o której ze względu na brak kontaktu 
s powiatem nic nie wiedziałem i dowiedziałem się 
dopiero w dniu 24. listopada w Rzeszowie po po­
wrocie z Przemyśla.

Nie dość, że bez mojej wiedzy i woli odezwę tę 
wydali, ale jeszcze dziś niektórzy z nich mają czel­
ność głosić publicznie, że należę do nich, a że oko­
liczności różne z początku zmusiły mnie do milcze­
nia, więc im to lepiej się udawało. Lecz postanowiłem 
z tem skończyć i winnych pociągnąć do odpowie­
dzialności sądowej i żądam od redakcji „Gospoda­
rza Polskiego11 wyjaśnienia, na jakiej podstawie 
umieściła wspomnianą odezwę w swej szmatce? —  
a o ile taki list wpłynął był sfałszowany, żądam 
wydania go, bym mógł wyciągnąć z niego kon­
sekwencje. Michał Mytych.

 oOo---------
^Tarnobrzeskiego.

Tarnobrzeg. — Dnia 11 stycznia b. r. odbył się 
w Tarnobrzegu zjazd delegatów i mężów zaufania „Pia­
sta11 oraz w zjeździe wzięli udział chłopi z Stronnictw* 
Chłopskiego. Zagaił prezes pow. Zarządu dr. Leonard 
Madej. Sprawy polityczne omawiali posłowie Franciszek 
Stachnik i Marcin Margnł. W dyskusęji -przema wiał ca/y 
szereg mówców. Uchwalono następującą rezolucję. I ro- 
test przeciw gwałtom Brzeskim, w sprawie szybkiego 
zlania się stronnictw ludowych, hołd w i ę ź n i o m  brzesfum 
a szczególnie prezesowi Witosowi oraz dr. Kiernikow .

— — o---------
BACZNOŚĆ KOLBUSZOWSKIE!

Dnia 8. lutego b. r. o godzinie 12-tej w południ# 
odbędzie się w Kolbuszowej ,

ZJAZD POWIATOWY DELEGATÓW I MĘ70W 
ZAUFANIA w kinie Osiniaka.

Przybycie wszystkich delegatów konieczne.
POW IATOW Y ZARZĄD P. S. L. „PIAST 

W  KOLBUSZOWEJ.
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polepienie pnez Rade U0 
mMitm i gwaitów 

wpPomgcii na Siąsha.
Na jednem z posiedzeń Rady Ligi Narodów, Rada 

przyjęła raport przedstawiciela Jap^nji, w sprawie 
nadużyć wyborczych na Śląsku:

1) wyraźnie stwierdziła przekroczenie art. 75 i 83 
konwencji śląskiej przez Polskę;

)2 potępfla to przekroczenie, ale jeśli chodzi o 
władze polskie uczyniła to w sposób delikatny, mó­
wiąc o „pośredniej odpowiedzialności władz11.

S) potępiła bardzo mocno działalność Związku 
Powstańców, jako szkodliwą dla pokoju między obu 
narodami na Śląsku i zażądała przerwania związku 
między nim a władzami.

4) przyjęła do wiadomości zobowiązanie się min. 
Zaleskiego, że rząd polski sprawców napadów i wszy­
stkich, którzy konwencję genewską naruszyli, uka­
rze, a poszkodowanym Niemcom wypłaci odszkodo­
wanie.

5) zażądała, hy mm. Zaleski na najbliższej sesji 
Radj Ligi w maju dożył sprawozdanie ze wszyst­
kich zarządzeń, które rząd polski w międzyczasie 
powziął „w celu wznowienia zaufania mniejszości nie­
mieckiej na Śląsku**.

Jak ocenić powyższą uchwałę?
Otóż trzeba najpierw pamiętać, że p. Zaleski nie 

tylko nie mógł sprawy w Genewie wygiąć, ale jej 
nawet bronić nie próbował... P. ZalesKi zgóry przy­
snął słuszność żądaniom i skargom Volksbundu, obie­
cał, że winni zostaną ukarani i zapewnił, że rząd pol­
aki już wytoczył niektórym urzędnikom śląskim 
śledztwo dyscyplinarne, a innym winowajcom śle­
dztwo sądowe.

Uohwała Rady Ligi jest najostrzejszem potępie­
niem, jakie dotąd Rada Ligi w sprawie ochrony 
mniejszości wydała. Jeet ona także najsurowszą na­
ganą, jaką Polska dotąd w Genewie otrzymała.

 o *
GŁOS BELGIJSKIEGO DELEGATA DO LIGI

nAHu DÓW Va M >kRVELDE, O BRZEŚCIU!

Znany polityk belgijski Vandervelde, przywódca 
drugiej międzynarodówki w Europie, delegat pań­
stwa belgijskiego do Ligi Narodów ogłosił artykuł 
w sprawie Brześcia.

Artykuł ten jest utrzymany w sensie bardzo 
ostrym i mocno krytykuje rząd polski. Pisma pol- 
akie, które ten artykuł ogłosiły, uległy konfiskacie.

 o— -
PREZES SĄDU NAJWYŻSZEGO O BRZEŚCIU!

Na zebraniu „Koła prawników** warszawskich 
p. Letni Suplńsnł pierwszy prezes Sądu Najwyższe­
go wystąpił zdecydowanie przeciwko metodom Brze- ] 
śda. Pisma warszawskie, za przedruk przemówienia 1 
p. Supińskiego zostały skonfiskowane, wobec czego 
i my me możemy podać treści tego przemówienia.

—  ——oOo----------
ROZWIĄZANIE „KOŁA PRAWNIKÓW"

Komisarz rządu na miasto Warszawą zarządził 
w dniu 17. stycznia zamknięcie i opieczętowanie 
„Koła prawników polskich" w Warszawie, za kryty­
kowanie metod brzeskich.

 —  ooo  -

Działo się w Rzaczp. polskiej 
w listopadzie 1930 r.

Na zaproszenie pełnomocnika listy Nr. 7 p. Łosia 
Anastazego, brata b. po6ła na Sejm Rz.pl i tej Polskiej, 
ureostowanogo w Białymstoku p. Łosia Dominika, 
miałom « ę  do Białegostoku do wzięcia czynnego 
odziała w wyborach do Sejmiu w okręgu Białostoc­
kim. W  dniu 30. października ub. roku po załatwie­
nia forma In ośca związanych z wyborami i po zebra­
niu potrzebnego m&teirjału —  wyjechaliśmy w  liczbie 
8 oeótb w dniu 3. listopada na powiat Wolkowyska, 
udaliśmy się do gminy Krzemienieckiej do wsi Za- 
dwerze do działacza ludowego p. Śwłstusia Konstan­
tego i po załatwieniu spraw wyborczych i po spo­
czynku w dniu 4. listopada, p. Sokolski Alojzy z gmi 
ny Międzyrzecze, Zelwa itd. a ja udałem się do gmin 
Piaski Rosyjskie.

Po załatwieniu spraw wyborczych, wróciłem 
z powTotem do Wołkowysk i dnia 8 listopada 1930 
o godzinie 2 popołudniu zostałem aresztowany przez 
posterunkowego Nr. 640 i zatrzymany w posterunku 
»d  godz. 14 do 3-ciej w nocy. Poddano mnie szczegó 
łowemu badaniu i po ścisłej rewizji zabrano mi oko­
ło 50 sztuk ulotek z lisły Nr. 7; ulotek kilkanaście 
„Bracia Chłopi**, czasopismo „Wola Ludu**; Gazetę 
Grudziądzką; listy prywatne od p. marszałka Rataja, 
od pełnomocnika listy Nr. 7 p. Łosia Anastazego i ] 
dwie inne; oraz książeczkę, notes, gdzie były zapi­
sane różne zapiski i adresy swoich ludzi. O godzinie 
trzeciej w nocy zostałem zaprowadzony do aresztu 
magistrackiego w Wołkowysku i osadzony w ciem­
nej celi; tam siedziałem do godziny 9 i pół rano. 
W  dniu 9. listopada o godz. wpół do dziesiątej zo­
stałem zaprowadzony do komendy, tam byłem pę­

dzony z miejsca na miejsce do godziny 11 w połud­
nie i tu rozpoczęły się moje największe cierpienia:
0 godzinie litej zapędzili mnie na górę i tam zja­
wili się moi siepacze w ilości 5 osób. Komendant ich 
kazał zdejmować buciki, po zdjęciu ich powalili mnie 
na podłogę, nałożyli kajdanki na ręce, poprzez ręce
1 nogi założyli laskę i zaczął bić mnie gumolą laksą 
w nogi po podeszwach, pośmiałem z bólu krzycza­
łem. nałożyli na głowę płaszcz i trzymali mnie za 
głowę, jeden cywilny 1 policjant Nr. 710, a on mnie 
bił i mówił „Centrolew** i w różny sposób łajał i prze 
klinał. Po takim biciu, kazał mi wstać i maszerować 
naokoło ze związanymi rękoma kajdankami i wy. 
ciąganiu różnych rzeczy, ponieważ nie przyznawałem 
się, bo nic nie wiedziałem, znowu taksamo bił i ka­
zał chodzić i przeklinał i groził, że mnie zabije, a w 
czasie maszerowaniu znowu walił mnie w kark z ty­
łu i to bicie powtarzało się kilka razy, trwało do 
godziny 12 w południe. O godz. 12 zostałem zapro­
wadzony do aresztu ciemnego, gdzie nogi paliły mnie 
jak w ogniu. O godzmie 17 zostałem wyprowadzony 
z aresztu i wywieziony do 1) posterunku do Izabeli­
na, po badaniu i rewizji zostałem odesłany do 2-go 
posterunku do Zelwy; noc, godzina 19 wieczór, —  
deszcz lejc jak z wiadra, zimno, wiatr, a musimy 
wyruszać w drogę bo rozkaz; Głodny, chłodny, wy­
męczony do kości, musiałem wynająć furmankę i za 
płacić 10 złotych, bo droga daleka, 25 kilometrów, 
a deszcz nie ustaje. Do Zelwy przybyliśmy o godz. 
12 w nocy i tam przybyłem mokiy do nitki; w zim 
nym posterunku, całą noc i dzień do godziny 16-tej 
popołudniu; po badaniu i głodzeniu, a godz. 16-tej 
wyruszłiśmy do 3 posterunku do Krzemienicy, tam 
przybyliśmy o godzinie 19 wieczór. W  dniu 10 listo­
pada zostałem zaprowadzony do aresztu i w areszcie 
siedziałem całą noc, do godz. 11 rano, po badaniu 
znowu do aresztu do 14 popoł., w następnym dniu 
musiałem udać się do wsi Zadworca i tam badali, 
gdzie rozdałem odezwy i numerki i po powrocie 
wyruszyliśmy o godzinie 14 do czwartego posterunku 
do Piasek, ciemno, deszcz, chlapa —  strasznie! Tam 
przybyliśmy o godzinie 22 wieczór; osadzono mnie 
w areszcie, tam byłem noc i cały dzień, przechodząc 
znowu różne cierpienia, nawet nie otwarto wejścia 
do ustępu! O godzinie 15 zaprowadzono mnie do po­
sterunku i tu znowu doznałem strasznego ciosu, bo 
byłem znown badany i bity w najrozmaitszy sposób, 
w kark, po twarzy, w piersi, po brzuchu, po głowie 
przez pół godziny przez starszego posterunkowego 
Nr. 765 i wtedy nałozuno kajda iki na ręce i wypro­
wadzono mnie na widok publiczny jako największego 
zbrodniarza i odstawiono na piąty posterunek z po­
licjantem Nr. 665, był on świadkiem, jak mnie bito, 
ciesząc się niezmiernie. Do Zeiwian przybyłem o 
godzinie 10 wieczór. Po zbadaniu i nałożeniu kaj­
danek, wyruszyłem w drogę do szóstego posterunku 
do Rosi, gdzie przybyłem o godz. 23 w nocy i zosta­
łem odprowadzony do aresztu, tam byłem noc i cały 
dzień. W  dniu 13 listopada wyjechaliśmy pociągiem 
do 7-go posterunku: Wołkowysk— Centralny, gdzie 
przybyłem o godzinie 1 w nocy do posterun.hu i całą 
noc byłem przywiązany kanjdankami za ręce i trzy­
many do godziny 18 wieczór. O godz. 18 wyruszyłem 
do 8go posterunku do Mścibowa, tam byłem w aresz­
cie noc i dnia następnego o 11 wyruszyłem do 9-go 
posterunku Świsłocz. W  Scisłoczy byłem trzymany w 
areszcie do godz. 2giej w głodzie i chłodzie, bo już 
trzy dni nic nie jadłem, wyczerpawszy się ze swych 
zasobów pieniężnych. Z Świsłoczy wywieźli mnie 
autem do Wołkowyska, ponieważ w urzędzie nie by­
ło nikogo, wsadzono mnie do aresztu. Dnia 18 listo­
pada wyprowadzono mnie do komendy i znowu nie 
zastano nikogo i znowu do paki, dopiero popołudniu 
o godzinie 4-tej badano mnie w komendzie w różny 
sposób.

Po jedenastu dniach srogich katuszy nareszcie 
zostałem zwolniony z aresztu w komendzie w Woł­
kowysku. Do domu przybyłem o godzinie wpół do 3, 
gdzie zachorowałem na łamanie kości, okropny ból 
głowy, ból w piersiach, ból zębów i t. d. Ale nie 
koniec na tern bo nie został wypełniony jeszcze kie­
lich goryczy. Śledzono mnie na każdym kroku, a w 
dniu 12 listopada o godzinie 18 wieczór wpadło 2 
policjantów i zażądali wydania odezw, broszur i nu­
merków listy Nr. 7 .Odpowiedziałem odmownie, wte­
dy przystąpili do rewizji, przewracając wszystko w 
mieszkaniu do góry nogami —  nic nie znaleźli. — 
Rewizja trwała 40 minut. Po rewizji spisali protokół, 
chcieli mnie aresztować, a widząc, żem chory, gwał­
tem zaprowadzono mnie do lekarza, a po sprawdze­
niu choroby i zwolnieniu przez lekarza na trzy dni, 
wróciłem do domu. Mieli jeszcze przyjść, ale chwała 
Bogu, że więcej nie przychodzą i mam spokój, na 
jak długo —  nie wiem. y  „

Kwieciński Julian.
Wołpa, ul. Ogrodowa, Nr. 1 —  pow. grodzieński.

T ża łobnej fiarfM.
Dnia 12 stycznia 1931 r. w Gruszowie Małym zakoń­

czył życie nagłą śmiercią (na udar serca) Piotr Kozaczka. 
Zmarły, jako rolnik, zajmował się czynnie pracą spo­
łeczną a przedewszystldem spółdzielczą, był całe swoje 
życie wierny, ideałom ludowym. Liczna rzesza, parafian

dąbrowskich ociprowaaziła zwiać jego na miejsce wiecz­
nego spoczynku Hołd pannięci zacnego człowieka i go­
rącego oręaowniKa idei ludowej składają

Piastowcy i  Dąbrowskiego.

W strachu chłopi uczą się 
odwagi!

WIELKA WIEŚ, pow. Brzesko — Jodynkar^e jakoś 
nie eą widocznie zupełnie zadowoleni ze swego „zwyedę- 
stwa“, gdyż po wsiach zwłaszcza mają kwaśne miny. 
Reklamowali jedypkę, jak mogli. W naszym obwodzie, 
składającym się z gmin Wielka Wieś. Milówka i Grabno 
w powiecie Brzeskim, urządziła jedynka kilka zebrań 
przedwyborczych, na których wychwalano zasługi sa­
nacji i dobrodziejstwa które na chłopów padły po prze­
wrocie majowym. I  pomimo tego wszystkiego wyrobili 
w naszym obwodzie do Sejmu aże 20 głoeów jedynek, 
gdy na siódemkę padło 1083 głosy. Po przegraniu je­
dynki w naszym obwodzie do Sejmu, różnego rodzaju 
jedynkarze zaczęli straszyć, że rząd takie gminy będzie 
miał na oku, że nie dostanie pożyczki and ulg i to 
w gminach siódemk owych będzie za karę zakwaterowano 
wojsko. I faktycznie 22 listopada przybyło do gminy 
Milówka kilku ułanów, oglądając stajnie na pomieszcze­
nie koni ułańskich.

Ludność pomimo tego nie ulękła się, bo do Senatu 
jedynka dostała tylko 9 głosów, podczas gdy na sió­
demkę padło 725 głosów.

Chłopi a nab są uświadomieni, nie ulękli się pogróżek 
sanacyjnych, bo chłopi wiedzą, że niema takiego przyka­
zania, któreby głosiło: Pamiętaj, abyś głosował na Je­
dynkę, natomiast jest artykuł 104 Konstytucji, który 
gwarantuje obywatelom wolność myśli i przekonań.

Wyborco.
 o— -----

Jak to czasami w szkole bywa.
Gmina Czermin, w pow. mieleckim, posiada szkolę lu­

dową _ 7-klasową w której utrzymuje sześć sił nauczy­
cielskich, zdolnych, -wielce zasłużonych w ezasie przepro­
wadzanych ostatnio wyborów, jak już o tem donosiliśmy. 
A  wpośród nich największe kwalifikacje do wykładów 
historji posiada p. nauczycielka Dydyńska.

W dniu 16 stycznia b. r wyżej wymieniona, mając 
naukę historji z dziećmi 5-ej klasy, zadała pytanie ucz­
niowi* a ten nie umiał odpowiedzieć. Pani nanczycielka 
pomaga mu w odpowiedzi w ten sposób, że cLam był 
i będzie chamem aż na wietd wieków, amen. Być może, 
żo te słowa są dla kogoś śmieszne, ale dla nas rodzi­
ców, którzy w obecnym a tak krytycznym czasie pono­
simy ogromne wydatki na utrzymanie szkoły i nauczy­
cielstwa, są bardzo bolesne, prosimy więc władze szkolne 
ażeby w podobny sposób nasze dzieci nie traktowano.

Chłopi z Czermina.

W iadom ości z  Nowogrodzkiego.
We wsi Nieciecz pow. Lidzkiego majątek hr. Garde- 

nina został przejęty na osadnictwo wojskowe, tworz.rc 
z tego 22 osady żołnierskie po 25 ha Jest rzeczą zro­
zumiałą, że gdy w takiej liczbie napłynął element O pe­
wnej dozie kultury, zaczęto odczuwać brak spółdzielczo­
ści, aż wreszcie została założona i od tej pory datuje 
się golgota ludzi mniej sprytnych, jakich między tutej­
szym ludem nietrudno spotkać. Spółka Mleczarska, jaka 
została założona przed trzema laty, upaść musiała z po- 
ważnem oddłużeniem, przy takich metodach, jakie sto­
sowała klika: Wesołowski, Wroński i Miszczuk (dwóch 
osadników i nauczycie]). Poszkodowanymi są biedota 
miejscowa, ale osadnicy w pewnej liczbie .są dość po­
ważno kwoty winni do spółdzielni. .(Pan prezes1* Wroń­
ski dostał pieniądzo z sejmiku na kupno krowy, by do­
starczał mleko do mleczarni, niestety, pieniądze poszły 
na co innego, a od pozostałych krów .sprzedawał nabiał 
na rynku, bo tam były wyższe ceny. „P. prezes1* wziął 
na konto spółdzielni makuchy z pow. Z w., ale nal-ży- 
tość zapłacili ci członkowie, co dostarczali mleko, bo 
„p. pirezes** nie był „głupi dawać mleko do mleczarni, 
bo ta była niewypłacalna, natomiast niektórzy osadnicy 
mieli możność pobierać pieniądze naprzód, przy' nełnej 
tolerancji nauczyciela miejscowego, który się pokumai 
z nimi dość intymnymi stosunkami. Kooperatywa spo­
żywcza, założona jeszcze przed wojną przez ks. Zdanowi­
cza, koleją l-osu dostała się w ręce wyżej wspomnianej 
kliki, i co z niej zrobili? Krótko mówiąc, godziny jej są 
policzone, a pro kurator ja znalazłaby wdzięczne pole do 
popisu. Niektórzy osadnicy nawet nie wiedzieli, że hura­
gan byl tego roku, jednak o pożyczki huraganowe się 
wystarali, przy poparciu władz administracyjnych, ku 
ogólnemu oburzeniu tubylców aa ten „sprawiedliwy** po­
dział pomocy pieniężnej.

Takich i tym podobnych kwiatków mógłbym przyto­
czyć cały szereg, które świadczą jak zgubną dyialajńcść 
prowadzą „nasi społecznicy** na. kresach wschodnich. CS 
panowie nie chcą, ozy nie wiedzą, że żerowa.me na ciem­
nocie ludu tutejszego jest igraniem z ogniem, ci panowie 
nie wiedzą, że Miotła i Rak-Miehajłowski są w Mińsku, 
w kraju nam tak przyjaznym, skąd mogą napłynąć pie­
niądze na działalność, ale jaką? I jakiem słowem ode­
zwiecie się do tego ludu?

O dalszej działalności społecznej tych panów, oraz 
działalności politycznej z okresu wyborczego napiszę na­
stępnym razem. Legjomsta.

Nowogrodzkie, w grudniu 1930 r. 
st-  N r a a m i  ■■■ • Hi im

Świta pułk. Kostek-Biernackiugo.
Donoszą, nam, że do świty pułk. Biernackiego 

w Brześciu odkomenderowano,między innymi żan­
darma wojskowego Stanisława Mroczka, kaprala 
w  Katowicach, który po spełnieniu swej misji z po­
wrotem wrócił do Katowic.
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Wstthód 
codi, min.

Zachód 
goUi. min.

14. Iłż—eego 7 44 4 45
Ł P. Oczy bici f . E r 7 49 4 47
3 W- Błażaja 7 40 4 48
4 S. Weroniki 7 39 4 60
ó C Agaaty 7 37 4 52
6 P Dore, ty 7 38 4 54
7 S. Romualda O p A 7 33 4 56
8 4. Jana ■ Matty 7 32 4 58

BACZNOSC ABONENCI „P IA S T A " i CZŁONKOWiE 
POLSKIEGO STRONNICTWA LUDOWEGO

J JPLAST*

Wszyscy, fctńorry wdają się za, kupnem giospo- 
darstw na Pomorze, niechaj najpierw w tym celu 
(zasięgają porady w Okręgtrwyim Sakretarjacie P. S. L. 
„Piast" w Grudziądzu, kbóiy sprawami osadnictwa 
Kię zajmuje. Porada i pomoc kupującym przy fcuipnie 
jest konieczna, aby nie wpadali w ręce nieuczciwych 
Kiera* agentów. Sekretarj^ Ofkręgowy mieści się 
w Grudziądzu na Tuowwtię w Redakcji „Gazety 
Grudziądzkiej11.

O POLSCE ZA OCEANEM!

Tortury w  twierdzy Brzeskiej opisywane są w naj­
drobniejszych Bzczęgółach w  20 większych, dzienni­
kach angielskich w  Stanach Zjednoczony eh w  Ame­
ryce. Konsulaty polskie nie mając urzędowych wy­
jaśnień w sprawie Brześcia, są bezsilne. Za prasą 
w Stanach Zjednoczonych, powtarzają te wieści na- 
iwet mniejsze dzienniki 'W Kanadzie.

REDUKCJE W  MONOPOLACH PAŃSTWOWYCH.

Okręgiowe dyrekcje państwowego mmmapoiu spi­
rytusowego i tytoniowego w  Polsce postanowiły zre­
dukować 50 procent pracowników.

ROLNICY W  a i/STRJI ŻĄDAJĄ W STRZYM ANIA 

ZALEW U RYNKU AUSTRJACKIEuO' NIEROGA­
CIZNĄ Z POLSKI*

/  w  odpowiedzi na te zarzuty zaznaczył minister 
!rolnictwa, że zwiększony dowóz z Polski jest boz- 
i pośrednim 'wynikiem wypowiedzenia traktatu han- 
dlowego między Węgrami a Czechosłowacją.

W  SPRAW IE W YS TA W Y DROBIU etc. Jak sio 
dowiadujemy, wystawa ta wzbudziła wielkie zain- 

j teresowanie wśród szerokich sfer hodowców nie- 
tylko Województwa krakowskiego, lecz również po­
znańskiego, śląskiego i Województw kresów wschod­
nich. Komitet otrzymuje liczne zapytaida od ho­
dowców, jakoteż od przemysłowców w sprawie wy­
stawy. która otwartą zostanie dnia 31 stycznia b. r. 
Poprzednie wystawy, cieszące się zawsze bardzo li­
czną frekwencją, urządzone efektownie, obesłane na, 
leżycie, tak pod względem ilości, jak również jakości 
ras eksponatów, zjednały krakowskim wystawom 
nazwę wszechpolskich wystaw, obecny za§ pokaz bę­
dzie imponującym. Nadmienimy, że na obecnej wy 
eta wie będzie urządzony dział zwierzyńca z tu tej 
ezego Lasu Wolskiego, w którym pomieszczone bę­
dą drapieżcę i inino okazy zwierzyńca, jak: wilki, 
lisy, kuny, tchórze, myszołowy, jastrzębie, orły, 
a nadto sarny, bażanty 4-ch ras hodowanych w  ba 
źantami Lasu Wolskiego, dzikie kaczki, dzikie gęsi, 
dzikie gołębie, dzikie króliki, oraz wspaniałe okazy
pawi dómowych. ‘ ___ __

STRASZNA KATASTROFA W  GDYNI. W  so­
botę rano, dnia 17 stycznia, miała miejsce na stacji 
iw Gdyni straszna katastrofa kolejową. Mianowicie 
lokomotywa manewrowa najechała na pociąg idący 
a Wejcherowa, przepełniony pasażerami, przeważnie 
robotnikami, zdążającymi do Gdyni. Skutki zderze­
nia były okropne, S zabitych, w tern maszynista po­
ciągu osobowego, 13 osób bardzo ciężko rannych i 
29 osób lżej rannych. Zostały strzaskane dwie loko- 
®otywy i cztery wagony. ___ .

GOŚCIE P. PIŁSUDSKIEGO. Do marszałka ii l-  
fcudskiego na Maderze. przybyli nielada goście, a to 
p. Szaja Stemfeld i p. Kusym Król, Polacy, ży o w 
nkeigo pochodzenia. Przyjął ich dr. Woyczyński. Go- 
ócie pochodzą z Polski a mieszkają w  Lizbonie (sto­
lc a  Portugalji), handlują czem się da, —  a przytem 
tęsknią *a Polsiką. Wzruszeni przyjazdem p. m ar 
■załka do Portugalji i artykułami o nim w  tamtej­
szej prasie, oświadczyli, „że to aż przyjemnie być 
Polakiem, gdy tak o nas pięknie piszą".

ZABITY PRZEZ POCIĄG. W  pobliżu Brześcia 
nad Bugiem pociąg najechał na sanie, na których je­
b a li mieszkańcy wsi Hryczowo. W  katastrofie zo­
stał zabity jeden z mieszkańców, nazwiskiem Barto- 
•iuk, dwaj inni zostali ciężko ranili. Uważać zawsze 
®a przejazdach kolejowych.

W  DOMU GENERAŁA ARMJI INDYJSKIEJ 
*IARD Y‘EG0 wszystko już było przygotowane do 
fflubii jedynej córki generała z jednym z młodych 
oficerów kolonjalnej annji angielskiej. Goście weselni 
byli zgromadzeni, oczekiwano tylko przybycia pań­
stwa młodych, którzy dziwnie się spóźnili. Wkońcu 
■toczęto ich szukać. Straszny krzyk, pełen gbozy, 
»  ust generała skierował wszystkich do altany ogro- 
dow ęi Tta, 'trzymając jeszcze palce na klawiszach

fartepjaina, siedziała parna młoda, kolio niej oparty 
o jej krzesło narzeczony. Oboje już nie żyli. Badanie 
wykazało zatrucie wskutek ukąszenia graes kobrę, 
której jad działa w  przeciągu kilku minńt.

NAJGROŹNIEJSZY WRÓG CZŁOWIEKA. Wśród 
żmij i wężów na Borneo jest wiele gatunków, któro 
nie są niebezpieczne. Najniebezpieczniejsze są te pła­
zy, które na pierwszo apojrzenie wydają się całkiem 
niewinne. Tak niewinnie wygląda okularnik, ożyli 
kobra (naja tripudians). Ofiarą jej pada rok roeznie 
w Indjaeh Brytyjskich po kilka tysięcy ludzi. Kobra 
trzyma się najchętniej w pobliżu osiedli ludzkich. 
Często przekrada się do piwnic i spiżarni, polując na 
myszy i żaby. Najulubieńszym jej przysmakiem jest 
ropucha, na którą poluje zawzięcie w  ogrodach wa­
rzywnych. Ukąszenie kohry sprowadza letarg, a na­
stępnie paraliż ciała. Nogi chwieją się, ciało opada 
z sił, oddech staje się ciężki i zazwyczaj następuje 
śmierć z powodu paraliżu mózgu. Najbliższą krewną 
kohry jest olbrzymia naja bumigarus. Naja ma cztery 
metry długości. Nazywają ją królewską kobrą, .po an­
gielsku hamadayade, pd niemiecku itiesenkutschlau- 
ge. Ukąszenie królewskiej kobry sprowadza śmierć 

wpirzeciągu 3 minut. Płaz ten jest szczególnie nie­
bezpieczny tern, że nietylko broni się, ale napada 
na człowieka i goni za nim z całą zawziętością. 
Kobra królewska jest także kanibalką, żyw i się ona 
bowiem wyłącznie innemi żmijami. W  żołądku kohry 
królewskiej, zastrzelonej przez zoologa, znalazł on 
pytona, trzymetrowej długości.

Śmiało można powiedzieć, że nie tygrys, nie lew, 
nie pantera, lecz kobra królewska jest najmebez- 
pieezniejszem zwierzęciem na ziemi.

„M AYFLO W E R" BĘDZIE OKRĘTEM WOJEN­
NYM. },Mayflower“ , który służył przez 27 lat za jacht 
prezydentów St. Zjednoczonych zostanie przerotńo- 
py na kanonierkę do służby na wodach śiodkowo- 
amcrylcańskich. Departament marynarki chciał sprze­
dać go na licytacji za 100.000 dolarów, ale kupcy 
dawali ledwo połowę.

N ISKA TEM PERATURA W HISZPANJI. W  Hisz- 
panji zanotowano silną obniżkę temperatury, docho­
dzącą do 17 stopni mrozu. Jest to rekord, jak na kraj
Słoneczny.

KALENDARZ SAMORZĄDOWY NA ROK 1931
Bibljoteka Samorządu. Nakładam Samorządowego Insty­
tutu Wydawniczego, sp. z o. o. w Warszawie (S-to Krzy­

cka 13, Warszawa 1930, Str. 288.
Treść. Dział I — Kalendarzowy i informacyjny. — 

Dział II — Artykułowy: M. Jaroszyński: Samorząd' w r. 
1930. Przegląd działalności instytncyj komunalnych. Sta­
nisław Podwiński: Tabelaryczne zestawienie wewnętrznej 
organizacji samorządu terytorialnego w Polsce. A. H.: 
Tablice danin komunalnych. Terminarz czynności bud­
żetowych i podatkowych. E. Kopczyński: Terminarz 
czynności gmin wiejskich i niewyclzieionych miejskich. 
R. Grochowski i S. Grzeszczak: Wyka* przepisów praw­
nych, dotyczących ustroju, finansów i działalności samo­
rządu łerytorjalnego. — Dział HI: Monografje.

X Humoru i fa li/m ,
O GłkM Wk ÓBLE NA DACHU ĆWIERKAJĄ-.

Wróbel pewien dowodził na dachu w zapale,
Źe się wróble od BB. dziś nio różnią wcale.
— Jakto? _ drugi zaćwierkał z wyciągniętą, szyją.
— Bo nie sieją, ni orzą, a żyją. i piją. A. B. C.

Ż MOWY KOMENDANTA. • •
Komendant szkoły podchorążych przemawia do wy­

chowanków szkoły,
— „.pamiętajcie, że każdy z was nosi w tornistrze 

tokę ministra— (Z „Wróbli na dachu11).

BE-BE, czy B. N. B.?
Po odrzuceniu nagłości wniosku przez klub Be-Be

w sprawie brzeskiej - powstał projekt, żeby Bezpartyjny 
Blok zmienił nazwę na „Brześć nad Bugiem", B. n. B.

WYKŁAD KAPRALA.
Kapral przemawia dp rekrutów i poucza ich o szar­

żach:
— Pierwszy, to jest starszy szeregowiec i ma jedną 

naszywkę. To tak, _ jakby w cywilu adwokat, doktor 
albo inżynier, człówick w każdym razie nie zwyczajny.

potem jest kapral, to tak, jakby w cywilu starosta, 
albo inny wiolki pan.
Następnie jest plutonowy, ten ma trzy naszywki, w cy­
wilu można go przyrównać do jakiego wojewody, albo 
hrabiego. _ .

Później to jest pan sierżant — to tal:, jakby... hm —
nic, w cywilu już takiego niema.

GORSZE OD TRZĘSIENIA ZIEMI.
W obawie trzęsienia ziemi, na granicy Meksyku, pań- 

stwo Hopkins posyłają swoje dzieci do krewnych w pół­
nocnych Stanach. Po lulku dniach otrzymują depeszę: 
Zabierzcie natychmiast dzieci, przyślijeio trzęsienie 

•zionłi“ -

O d p o w i e d z i  R c d a k c t l .
WP. Antoni Sowizrał w Ropczycach: O „pożyczce dla 

Glinika" — w drukarni. Pogadaniu z Bcjską me bę­
dziemy drukować, z szubrawcami, zo zdrajcami, z za­
przańcami nic. prowadzi się pogawędek, lecz pluje ruj 
Im w ślepia i darzy milczącą pogardą Bcjko w całej 
pełni na nią zasługuje, od jego haniebnej zdrady za­
częły się klęski i nieszczęścia ęWopow i Polski, poko­
lenia będą przeklinać jego pamięć. _ WP. Stanisław 1Ko- 
hanek z Mędrzechowa: Sprawozdanie b. dobre bo fakta 
poparte dowodami, będzie drukowane, możliwie rycłho.

Franciszek 30 w Szufnarowej: Korespondencja o Chmio- 
lach, ómielach i kurdzieiach, o bydle bodząeem wszystko 
razem (BBWIl) bardzo cięto napisana, niestety teraz już 
nieaktualna a przed wyborami brakło miejsca, prosimy 
0 krótkie wiadomości ze strzyżewskiego. Cześć. — WP. 
Karol Szypuła; Artykuł „Lud polski powinien stanąć 
w obronie swego honoru" i protestować przeciwko hań­
bie brzeskiej otrzymaliśmy, uważamy jednak tenże za 
zbyteczny, świadczą o tem napływające do redakcji listy 
do Prezydenta, podziękowania dla profesorów Uniwersy­
tetu Jag., pisma z wyrazami hołdu dla Witosa ł innycl 
obrońców Prawa i - Wolności w Polsce, zaopatrzona 
w pieczęcie gminne i setki podpisów. Ogół doskonale wie 
że Brześć splamił kartę historji Polskiej, dobre imię na­
rodu polskiego, podeptał prawo i sprawiedliwość w Pol­
sce, wszelkie zatem pouczenia i apele w tym kierunku 
są zbyteczne. — WP. Tadek Tymowski: Proszę nam nie 
brać za cle skróceń i pewnych zmian w artykułach: czu­
wa nad. Piastem opiekuńcze oko starosty i prokuratora, 
gorsząc się i konfiskując nawet, takie artykuły, które 
w innych pismach nie uległy konfiskacie. Artykuły s* 
w drukarni, prosimy o dalsze. — Obecny w Szczn.owej: 
Korespondencja o ks. Haibucie w drukarni z opuszcze­
niem faktów z prywatnego życia. — WP. Szymon To­
bola w Chicago: Za życzenia i pamięć serdecznie dzię­
kujemy. O prohibicji w Ameryce pisaliśmy już niejedno­
krotnie, u nas mamy zakaz podawania wódki w nie­
dzielę i święta i wtedy najwięcej ludzie piją. Niema nic 
gorszego jak ustawa  ̂ której nikt nio szanuje, a wszyscy 
obchodzą, raezoj znieść taką ustawę. Pan jest przeciw­
nikiem prohibicji, nie wiadomo co więcej zła przynosi, 
czy abstynencja, czy pijaństwo? My tu cieszymy się, że 
cotju więcej wsi w plebiscycie oświadcza się za wyrzu­
ceniem karczmy ze wsi. Dzisiaj takie czasy, że z ko­
nieczności coraz więcej ludzi odzwyczaja się od picia, 
zwłaszcza że spirytus drogi, 14 zł. na 1 Mtr. Biedy swo­
jej mamy po uszy, o pracę, o zarobek b. ciężko, dlatego 
nikomu bez dolarów nie radzimy wracać do kraju. Kto 
ma kapitał może tanio kupić ziemię, kamienicę i inno 
objekty. — WP. Jan Czuoek, Ramówka: Korespondencja 
w drutami, w którym numerze pójdzie, z powodu obfi­
tości materiału, nie możemy oznaczyć. — WP. Michał 
Mytych w Weryni: Podamy tylko 6am fakt bez kamen-, 
tarzy. Jeśli chodzi o podziękowanie Batoremu, Stąporo- 
wi, Klelbcrwi, Salachowi, Kajnasiewłczowi, Gawłowi, Fi­
lipowiczowi za ich pracę podczas wyborów, świadomość 
że dobrej sprawie służyli jest dla nich najlepszą za­
płatą. Dół, fundamenta ostały się, chorągiewki na dachu 
poszły, jak wiatr wieje, od chorągiewek nie można się 
czego innego spodziewać. — WP. Antoni Szerląg, Bo­
rówka: Idzie fala taniości przez Polskę, a wie Pan jakich 
artykułów? Mleka, masła, jaj, świń, bydła, gdy przypad 
kłem obniżą ceny nawozów sztucznych, czy skóry o je ­
den procent, toż to będzie gwałt, jak to sanacja dba
0 rolników. Uwagi Pana słuszne, ale wciąż o tem pi­
szemy, dopóki będzie rządzić jedynka, wszystko naj­
słuszniejsza nawoływania-,' idąco ze wsi będą grochem, 
rzucanym o ścianę. — WP. Zawierucha Franciszek: Za­
sięgaliśmy informacyj w bankach krakowskich — n;c 
pewnego o wspomnianym banku nie wiedzą. Radzimy 
wielką ostrożność. —-WP. Józef Sułkowski, Przyszowa: 
Kalendarze były dołączone do wszystkich gazet. O ilo 
gazeta nie dojdzie, to trzeba reklamować. W poprzednim 
„Piaścio" było pouczenie jak to robić. Broszura była wy­
słana dnia 30 marca z. r. Wysyłamy powtórnie. — WP. 
Ignacy Mróz: W myśl ustawy, gmina ma dać w używa­
nie kierownikowi szkoły 2 morgi gruntu, a jeżeli gruntu 
brak, to ekwiwalent w pieniądzach. — W. S. Losy 
węgierskie (przedwojenne) nie mają żadnej wartości, ant 
nie będzie ich ciągnień. Losy włoskie mają wartość. Jest 
w Krakowie biuro, w którem za niewielką opłatą może 
się Pam dowiedzieć, czy los Pański został wylosowany
1 jaką przedstawia wartość. Podajemy adres: Jakób Ei- 
benschutz, dom informacyjny, Kraków, Rynek Gł. 8. —■ 
J. B. Porąbka: Rękodzielnik pracujący z jednym pomoc­
nikiem winien wykupić świadectwo przemysłowe. — WP. 
Wojciech Lesiczka: Podajemy adres_ fabryki maszyn_ rol­
niczych: „Unia", zjednoczone fabryki maszyn. Grudziądz. 
WP. Albin Ogiełlo; Nawet przy tej kombinacji by upra­
wić tylko 5 morgów, a resztę zapuścić odłogiem, musiał­
by Pan opłacać wszystkie podatki z wyjątkiem docho­
dowego. — WP. Jan Banach, Poradow: Gazety idą we­
dle rozdzielnika, nadesłanego przez PaDa. Adres p. Wy­
roby jest: p. Piotr Wyroba, Liszki p. loco. powiat Kra­
ków. -— Pozdrowienie! — WP. Stauisław Olech: Gazety 
wysyłamy na adresy podane przoz Pana. Prosimy 
o współpracę. Cześć! — WP. Stanisław Markucki: Usta­
wy tej w wydaniu książkowem niema, dlatego nie mo­
żemy przesłać. — WP. Tomasz Horowski: O faktach, 
które Pan wpisuje, należałoby powiadomić prokuratora, 
który z urzędu powinien ścigać tego osobnika. Przecież 
aa każdy opasany wypadek należałby się kryminał. In­
nej drogi tu nie widzimy. — WP. Józef Kocaj: Za prze­
słano adresy dziękujemy. — WP. Antoni Kołodziej: Pi­
smo skierowane do naszej redakcji oddaliśmy „Zniczo­
wi". Program „Piasta" wyślemy. Szczęść Boże w pracy! 
WP- Ludwik Byś: Prenumerata zapłacona za I półrocze 
roku bieżącego. W 6prawie renty jeszcze nie otrzymali­
śmy z Izby Skarbowej odpowiedz'. — Tak! różtiorodno- 
ścią podatków w Polsce możemy imponować zagranicy. 
WP .Franciszek Kaczor: Będzie Pan dopuszczony do 
losowania. Artykuł prosimv nadesłać — umieścimy bez 
podpisu. Cześć! — WP. Piotr Obrouiecki: Prosimy bar­
dzo o współpracę. Sprawami kandydatur w Malopolsce 
Wschodniej Zarz.“Okręg, w Krakowie się me zajmował. 
W  Małopolseo przed rokiem 1926 była zgoda między 
chłopami polskimi a ruskimi. Później przybyły rządy sa- 
nacyjne, a rezultat widoczny obe-cwc. — WP. LudwiK 
Michalczak: Za informację dziękujemy. — WP. Bronisław 
Przybyło: Trzeba się udać do sądu, gdzie były P*enJ!k 
dże złożone. Radca sądu w określonych dniach udzie» 
bezpłatnie parad, i tam zasięgnąć i-nfonmacyj. — vmV  
resowanv“ : Zakład poprawczy dla chłopców znajduje
w Pawlikowicach, p. Wieliczka. ^ »W P - Walenty • 
Kwota 50 koron z sierpnia 1915 r. w pełnej waloryz i 
wynosi 40 zł. Należy żądać pełnej waloryzacji, a co oc 
procentu, to zasięgnąć informacji w sądzie. - -  ^  -
liks Passowicz; Nr. i  „Piasta był wysiany, 
nia jest pan wpisany. Prenumerata wpłynęła.

WP. Stanisław Kot: Prenumeratę otrzymaliśmy. Ga­
zety wysyłamy stale, widocznie giną w d-rocR • *
klamować, daliśmy pouczenie w ostatnim numerze riu ,-- 
WP. Feliks Dendorf: Nie możemy Panu c'MCC>Tac; n“r 
fco zależy od losu. Mimo opłaty drogowej, /aJTsąay p * 
domagają się od gmin odrabiania szarwarku, jezc i_ _ 
nie odrabia szarwarlcu, musi uiseić opłatę. • •
Czech, Wielowieś: Broszurkę wysłaliśmy. Lore^ponde 
cja z czasów wyborczych już nie na czasie. -• _
ją nadesłać bezpośrednio po wyborach.
Wiersz piękny, prosimy o dalsze.
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BEZPŁATNIE!
Chcąc epopularyiować nas*ą księ­

garnię, postanowiliśmy dla reklamy 
rozdać bazpłatnie wśród Czytelni­
ków , Hasta* większą ilość nastę­
pujących ciekawych kaiątek:
1,1. „Nowa kachnia damawa", 181 no­

wych przepisów gotowania i 
smażenia.

Z  Najaawszy Lśkan Dewew* Dr. 
Mflller. 350 eannych porad 
z llnztracjami.

I  Niemoc płciowa, ehoroby wene­
ryczne. i ich lec ..cnie. Dr. Saldo. 

\l. Hlglara mtłaśel I mattońatwa. Dr. 
Jaf.

5. Rozwój ataaanków puiowyrt.
Spencer.

«. Etyka atoatmMw pniawyah.
Spencer.

7. tycie iłciowa ezłowlaka. Dr. Salda. 
El. Sekretne apeseby marzanakle. Dr.

Snrbled.
S. Miłość zbaarona I jaj przejawy.

Dr. Jaf.
19. Higiena mladowyea artsalgcy. Dr.

Golawu. ... .
U . Sameiwhrt ■ ■flczyzn 1 kobiet.

Dr. Braun, 
l i  „Powwechpy Senalk Egipski" z do­

datkiem a-toki wróżenia z ręki 
i z twarzy, 

l i  Najnowsza Kabała Wszechświato­
wa. 48 kart wróżbiarskich i  po- 
nezeniem wróżenia.

14. „Tajemnica Czarnej Magli". Opfa 
wykonania 1 ISO sztuk magicznych 
Z ilustracjami.

16. Jak zdobyć pawodzeals w wsi- 
łaści". Z dodatkiem rozmowek 
i kodakau towarzyskiego.

tt. Flirt PolskL Ciekawa gra towa-

17. Jak się zachować wtawarzystwia"?
18. „Wlaezary zabaw i śmlachu", we­

soły i aiokawy przewodnik to­
warzyski.

18. „Zbiśr meaalegśw I kopistów".
z nutami.

28. Ce śpiewali w kabarecie 7 Zhiór 
piosenek i knpletów kabareto­
wych.

21. „Figlarz Warszawski". Zbiór żart. 
•22, „Najnowszy Sakrotarz Polski", dla 

wszystkich.
n U  DZIECI:

28. A. B. Ł  Elementarz obrazkowy 
dla dzieci.

24. Wybór nojpigkniajszyeh bajek An­
dersena.

25. Dla aaszaj dziatwy. Zbiór 70 ba­
jek.

R A O J O l
jak aabla samemu, tanim kosztem 

zbidować:
26. Radioaparat detektorowy. 24 rys.
27. Radjoaperai Jadnoiampowy 20 rys.
28. Radioaparat wielolampowy. 2 > ry­

sunków.
29. Wzmacniaćz wiainlampowy. 20

rysunków.
Celem otrzymania książek bezpłatnie, 

należy nin:c :3ze "głoszenie wyciąć, podkrę­
c ili  żądana -ssą>.ki i przesłać: jedynie jako 
zwrot kosztów :-ekł giy, opakowania i prze­
syłki naloty załączyć 85 gr. od k&żdci ksią- 
tkt w snaedcach lub V. K. O. Nr. 65.703. Za 
zaliczką się nie wysyoi 
K S IĘ G A R N IA  W  Y S F Ł K O W A  — D z ia ł <*j i 

w  J ę d rz e jo w ie  (W o j. K ie le c k ie ) .

C H O R O B Y  PŁUCNE SA ULECZALNE
Wpierw GRUŹLICA PŁUC,

SUCHOTY. KA­
SZEL, SUCHY KA­
SZEL. K A S Z E L  
ŚLUZOWY, NOC­
NE POTY, KATAR 
OSKRZELI, KATAR 
KRTANI, ZAFLEG 
MIENIE, KRWO­
TOK GWAŁTOW­
NY, KRWIOPLU- 
CIE, CIĘŻKOŚĆ,
RZĘZENIE AST­
MATYCZNE, KŁU­
CIE W BOKU itd. 

dsJ) zostało wyłączony cli. Proszę żądać mojej katąikt p. t.

'W który 1ttż wieln uratował. Ten system m ozi być stosowany 
przy zwykłym trybie życia i ułatwia szybko zwalczać chorobę. 
W aga oiafa zwiększa się, a ntopniowe zwapnienfe koi cier­
pienia. Powagi w  zakresie wiedzy lekarskiej potwierdzają 

zalety mojej metody i chętnie Ją zalecają. Im wcześniej rozpoczęto kurację podług mojej metodv
tem lepeze osiąg. się wyniki Z U P E Ł N I E  G R A T I S  otr» y « *  ketdy moją

| hsiątkę, sktórej dowie się o wielu rzeczach nr.uk<weh. A  więc każdy, komu dolegają cierpienia' 
i kto pragnie pozbyć się Ich szybko, radykalnie i bezpiecznie, nie-*h napisze jeszcze dzisiaj. Powte-
! rzam z naefsWem, każdy otrzyma wskazówki Z U P E Ł N I E  B E Z P Ł A T N I E
| bez Ładnego zobowiązania ze swej strony, i każdy lekarz napewno zaakceptuje ten usnany za
dostem«ły pnM wyitny* profeiort* N o w y  s p o s ó b  o d ż y w i a n i a
To W  ¥  Intar.sia batdego laty, aby natychmiast nmpisat i kaidy  za-wpz. obsłutony loatanfa aa 

. mlejaen pnaa moje priadatawjeielit.o. Nleob kaidy oię nauw y i wimocni dolania do zdrowia 
| z kalinki dodwiadozonojo lekarza. Kaiąika ta dodaje otuchy i radości kyoia i awraoa się z apelem 

do Tzzzyatklob chor,ch, intorczui^oych się obecnym stanem taczania ;>tuc.

Mój adres:
GEORG FULGNER, Berlin. — Neukolln Rlngbatanftrnsse Nr. 24»

Oddział 627.
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rzeczywiście doskonała.
0 Ile wątpisz, czytaj zdanie

nabywcy, który po koszeniu
tak naoisał:

Sadło wice 3/1 1929 
p. Wielczyce pow. Sandomierz 

Kosy wyrabiana przez szan. 
firmę są znpełnie a nawet bar­
dzo dobre. Wsz\scy jesteśmy 
z nich zadowoleni.

Stanisław Kwiecień.

0
0

0
0
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Sanek Antoni urodzony 1904 r. w Ko- 
bvlu unieważnia Zaświadczenie poboro­
we wydane przez Komsisię poborową w 
Bochni 638 (—)

Do sprzedania  2 morgi ziemi ornej 
nad Dunajcem za 5.000 złotych. Wiado­
mość: Holystówna, Warszawa, Wolska 
L_ 25.________________________________ 701 (  - ł

W gminie Szczytna
4 km. od Jarosławia, parceluje się 50 
morgów pola. Wiadomość u Notariusza
E r n e s t a  6 A N T E R A
w Jarosławiu._________  700 (— )

„Coś r!la małorolnych s
„Włościanie kilku sąsiednich wiosek za- 
,kupili większy majątek w okolicy Lwo- 
,wa tuż pod miastem powiatowem. Jest 
„nas już 60. jeszcze kilkanaście działek 
„po 14 morgów jest do nabycia na bar 
„dzo korzystnych warunkach. Zgłoszenia 
„do Administracji Piasta pod „Rentowne 
.gospodarstwo*._______________  649 (—)

Sprzedaż parcelacyjna 
2 0 0  m o r g ó w

w gminie Boratyn, powiat Sokal.
Gleba czarnoziem — oddalenie od miasta i stacji 
Krysi, nopol 4 kim. a od Sokala 8, kościół i szkoła 
w mi 'scu. — Cena za morg z obsiewami od 160 
do 20r dolarów stosownie do położenia. O ile go­
tówka to opust 20 dolarów na morgu. Informacji 
udzie a i przeprowadzą sprzedaż w  imieniu ordy­
nacji br. Dzieduszycldch —  Kamieński, Lwów  —  
Grunwaldzka a. Telefon 48— 38. który przyjeżdża do 
Roraty na co tygodnia we środę rano 543 f i —Ot

D t sprzedania w całości lub częścia­
mi 50 mórg roli w powiecie Bocheńskim 
kilka kilometrów od Łapanowa. Wiado- 
roość Notarjat Zakliczyn.________ 636 f—1
W y r iz le rża w lę  tolwark 70 m orgę-. a budynkami 
i inwentarzom pod Jarosławiem. Zgłoszenia folwark 
Tywonja, poczta Jarosław. fV47 (—)

■EftWOL
■  Chemika dr. Franzosa jedyny rady- 
H kalny i wypróbowany środek 

(nacieranie) przeciw

REUMATYZMOWI
kłuciu z powodu przeziębienia, po­
strzałowi, ischiasowi i tp. Żądać w 
aptekach. Wyrób i główna sprzedaż

APTEKA MIKOLASCHA 
Lwów, Kopernika 1.

551 ( - )

BLEDN3CE!
BRAK KRWI USUWA

Mra KRZYSZTOPORSKIEGO

WINO CHINOWO-ŻELAZISTF
«  w r lem  u  m a la ls e  b lu ,a i i s k t s i  

regalaj* staborei kobieca, dodaje alty podnie a  
apetyt, p rryeaT n le  k rw i, po lo lń ieatz . * u -  
Jztw ia lęeo  a i j b k e  p rz e w ra c a  miły, a spe- 
elmlnie poleeana przez lakarzT w chor&bach 
ptaoayeh, po przebjtyoh cięikiah enorobach. 
przy oatabiaaiz ogólnem, obarwanin, braku 
eehoty do tycim, nadaoteiseh, aawrotaeli głowy 
wyczerpania hzycinem i amyslowem. Oo na­
bycia w aptekach i drogarjaah gdzie niema za­
mawiać wprost z fabryki we własnym interesie, 
by sstrzcc się przed podróbkami, —  ięrfać  

w y r a ń d e
Mra KRZYSZTOFoRSKISaO
WINO CHIN0W0-ZELAZIS1E

x O rłem .
tui i iplauui pidh i ipikowaiire tg aiitąpijąts:
2 fU mniejsze zŁ 6 ta 6 fi. mniejszych zł. 1S-—
1 fl. podwójna xł. 5 |  5 ffe, podwójnych zł. 23 —

FABRYKA CHEMICZNA Mr KRZY3ZT0F0R- \ 
SKI, Tarnów, ni. Towarowa 5.

Po wyborach!
Pieniądze zarobi każdy.
kto teraz kupi u nas dla własnej potrzeby lub na 
dalszą sprzedaż, kiedy cena bawełny opadła do po­
łowy. Biorąc pod uwagę zniżkę bawełny osólny 
kryzys goepodarczy fiima „Polska Pomoc* wysyła 
każdemu prawie darmo 32 mti*. towaru pierwszej 
jakości, nie kroohmalonego (kolory gwarantowane 
po pranin) tylko za 30 zŁ, którego w  waszych miej* 
suowościach nie dostaniecie za cenę podwójną.

3 2  mwtry tylko za 30* -  zł.
a mianowicie: 9 mtr. zefiru angielskiego na dzienne, 
męskie koszule, suknie damskie lub dziecięce w  wą­
skie i szerokie pasy oraz kraiki, 9 mtr. tlaneli bie- 
liżnianej pusznej i męskiej na cienie koszuie m ę­
skie, damskie i bieliznę wszelkiego rodzaju, 9 mtr. 
płótna kremowego na koszule męski o. d a m s k ie ,  
ds-ecięee ora* prześcieradła i pościel dobrą i o mtr. 
ręcznikowego na 4 dohre, długie ręczniki. Do po­
wyższego kompletu doda'emy dla reklamy zupełnie 
darmo Ł kawałki mydła pachnącego, toaletowego. 
Te wszystko razem wysyłam y tylko za 30 zŁ za 
zaliczką pocztową, po otrzymaniu listownego za­
mówienia. Płaci się przy odb:orze towaru. Kupu­
jący nic nie ryzvkuje„ gdyż o i»e towar nie podoba 
się, przyjmujemy go z powrotem, a pieniądze zwra­
camy, —  Ci, którzy nadeślą zaraz 3 zł. nie płacą 
kosztów opakowania i opłaty pocztowej.

U w a g a !  Chcesz zarobić pieniądze, omijaj po­
średników i praekupnló , a napisz natychmiast do 
naszego składu fabrycznego:

P o l s k a  P o r n o * "  — Ł ó d t  
Plac D «b ro w sk l«^ o  3 .

Uwag* !  Zupełnie bezpłatnie może otrzy­
mać każdy 1 p. spodni z dobre­
go snkua z bufami do butów 
o kroju oficerskim, kto zamówi 
3 kompl. w jednem opakowania

i l

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
Strona ogłoszeń dzieli się na 4 szpalty. — Strona tekstu dzieli się na 3 szpalty.

Ogłoszenia na 1 stronie za 1 mm 1-szpaltowy . . . .  1 zł I Drobne ogłoszenia za słowo 25 groszy, najnanio;.
Zwykłe ogłoszenia na stronie 4-sspa!towej za l wiersz unu. 30 gr | Cała ntroraa 3-SKDaHowa w tekście . .  . ‘
W  tekście na stronie 3-ezp łtowe za 1 wiersz mm . ■ , 80 gr [ Cała strona ‘vtnłowa - . . .
O g ło szen ia  tyllro z a  srotówlrę. —■ Za  'em in o w y  druk administracja nie odpowiada- — Cear powyższe obowiązai* o.i dnia o^łeszeotis 

W reh odct w e  w to re k  z  d a tą  n iedz ie li. stosownie do u w o w r  —  Ogłoszenia zagraniczne t00ol° di'o±ej.

3 zł 
, 900 zł 
. 1000 z\

tóUCala strona 4̂ *paltowa po tekśole . • , .
Układ tabelaryosuy. e y fw o f ,  nolorowy i om ostatnie' stronie 

50*/» ^roloj
—  O i  ogłoszeń dhigoterminowych^ biurom ogłoszeń rabat, 

W y eh od zI w e  w to re k  z d a tą  n iedz ie li.

Wydawca: Za Ludowe Tow. Wydawnicie: Stanisław Marcinkowski. Odpow. redaktor: J u  Witaszek. Oruk, „GUoeu Narodu", Kraków, pod z ara. JŁ Terka.


